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W KOWNIE REAGUJJU
W czorajszą  depeszę ...Pala o a>t 

•ypolskich ekscesach w Kownie  uzu­
pełniliśmy dzisiaj szczegółami za po 
■rednictwem naszej p lacówki infor- 

inacyjnej w Rydze. W  świetle tych 
in iorm acyj rzecz wyglącto. pow.ainip, 
ofcociitó z drugiej strony nie można 
pominąć pewnych  objawów otrzeź­
wienia wśród kól o fic ja lnych litew ­

skich. o czem niżej w  kolejności prze 
biegu zdarzeń, których przypom nie­

nie jest niezbędne dla praw id łow ej o 

cen\ całej sprawy.

W  ciągu stycznia i pierwszej po ło ­
wy lutego r. b. przewaliła się przez. 

L itw ę  fala represyj wym ierzonych  w 
prywatne, aom ow e nauczanie dzieci 
w języku polskim za pomocą podręcz­
n ików dopuszczonych przez cenzurę. 
Kilkanaście powszechnych. prywat 
nycli S..LÓ1 polskich me może, o c zyw i­
ście, zaspokoić potrzeb w tej mierze 

rozsianej po całem tery tor jum L itwy 
ludności polskiej, a paszportowe pra­
wo litewskie oraz inne rygorystycz­
nie stosowane przepisy nie pozwoliły  
pow iększyć lic-zby tych szkół. W  tych 

warunkach jedynym  sposobem udzie­
lenia dzieciom polskim początków nu 
uki we własnym języku i zapoznania 

się ich z własna kultura było naucza 
nie domowe, do czasu zanim wyrusza 
do publicznej szkoły litewskiej. Ale i 

ten wskutek znacznych kosztów nie 

często używany środek stał się solą 
w oku w ła d z ’ szkolnych litewskich, 
prze jętych dążeniem do .odpolszcze- 
riia“  dzieci polskich w  myśl dziwacz 

noj teorji nacjonalizmu litewskiego o 
charakterze ludności polskiej w L i t ­

wie. Postanowiono i to skromne jej 

p raw o  do własne. kultury odebrać za 
pomocą w yroków  karnych i aresztów 
w stosunku do p n  watnyeh nauczy­
cieli i rodziców

Akcja rozpoczęła s k  w  styczniu w 

Poniewieżu, sięgnęła aż... do Kłajpe 
d r ! 1 tam uznano nauczanie po p o l­

sku za groźne dla bezpieczeństwa pu­
blicznego, za działalność antypańsi 
w ow ą !

Kiedy po dłuższym okresu w zg lę ­
dnego spokoju w wewnętrznych po l­
sko - litewskich stosunkach w Litw k  
w iadomości o wznowieniu  lcainpanji 

antypolskiej dotarły do Polski, m u ­
siały w yw o łać  jednocześnie zd z iw ie ­
nie i oburzenie. Zdziw ien ie z powodu 

momentu, w  którymi rząd kowieński 
uznał za potrzebne ponow nie rozją 
trzać zabli d.iajace się nieco stosunki 

i uczucia Oburzenie —  z powodu n o ­

wych  ob jaw ów  pozbawiania Polaków 
litewskich elementarnych praw do 
"la.snego języka i kultury.

W ładze polskie patrzyły dotych­
czas przez palce na nic mieszcząca się 

ramach obowiązujących przepisów 
akcje oświatowa litewską w W ileńsz- 
czyżnie K ie  czyniły użytku z przy słu 
^u.jącego im prawa. Ale wznow ien ie 
,ppresyj w L itw ie  sprowokowało  
•■‘ '■zejście do kontrakcji w  postaci re- 
łorsyj. przed tygodniem 24 osotiy /. 

Pośród L itw inow  m ie jscowych zosta- 
l.v aresztowane i pociągnięte do od 
I " ied? tajności za nielegalne naucza 

1 - charakterze tych zarządzeń de- 
,ap.ia litewska przekonała się z ust 

1 ‘jewody wileńskiego

i . .  jUn"a « t  wsianie na ird .na  drogę.
Kioi*abv i *
obu. Z mtwośeią doprowadziła  do

UStr° rine.i idąc ji tycli zarządzeń
Isowic.s^a wsz( zeła polemikę 

co  do zas .n - “
s-canosci i słuszności postępo­

wania obi,
kttcHi ,.Lietuvo.s A id a s 1 w

uii. i /. j  r
... P ertidnie pisała: ..Gdy- s?ie

Gdzieś założyć jakąś szkołę,

przepis Zec’ e i  w każdem państwie 
. i.,,,, . ' ^ m >'śl których można uz\

dzi. <J to cho-

kich k a ^ ” :e naj * > ’ ^  ta-

Wisko 200 tvsi Pan itW’ K5WieD ’ej 
n ie  ie^ł ęw n a  ludność polska
" *  '' T * “ » ' *  W t a l  minlmalrtc.t

al.i swoich poi liż tb  ilości szkół. P o l ­
ska tiyła i niezawodirit jest gotowa w 

każdej chwili uregulować tę kwestję 
jak na (liberalnie j na zasadzie wza je 

nino.ci. lecz nie ma powodu czynu- 
je dnoslronnych koncesyj.

20 h. ni po drugim oslryin a rty ­
kule w „L ietuvos Aidas' oćCbyl się w 

l uiwersytecie kowieńskim wiec p ro ­
testacyjny, na którym powzięte zosta­

ły uchwały, podano we wczorajszej 
depeszy , l ’ata“ . Po wiecu, około pół­
nocy thim studentów w ilości Około 
aOU osób zaaranżował demonstrację 
na ulicach miasta wyładowując swe 

anty polskie uczucia na szybach reda 
kcji ,,I4nia K o w icń s k a go 1', księgarń i 
polskiej ,,Stella' i stowarzyszenia os- 

w latowego ..Pochodnia" demolując 
(Hzytcni częściowo urządzenia w e w ­
nętrzne tych lokali. Dalszym w yczy ­
nom demonstrantów przeszkodziła po 
beja, kilku najgorliwszych z nich a- 
tusztu jąć.

Nazajutrz .Lietuvos Aidas" zdo 
była sic jednak na potępienie eksce- 
>ów wyrażając niezadowTolenie z fu - 
leiego niekulturalnego sposobu reak 
ej: na ..prześladowmnia L itw inów ze 

strony Po laków  Jednocześnie zamic 
śiiła urzędów-ka dłuższy artykuł, usihi 

jacy uzasadnić represje isinieniem sie­
ci . tajnych szkół po lskich" w których 
zamiast nauki, odbywwa się ..podlili 

tzanie'.' przeciwk'- państwu i rządów i 
i używa się zakazanych polskich pod 
ręczników. W  konkluzji uważa ,.Lie 
hivos Aidas ' retorsje,ze strony Polski 
za niesprawiedliwi- i oświadcza, że w 
L itw ie  nikt nie ma zamiaru zainykao 
połsk ich szkół, bowiem rząd wymaga 
h lko lojalności względem państwa.

Gdyby te ostatnie słowa znalazły 
potwierdzenie w czynach, stworzydo 
hy to doskonalą podstawę do uregu­

lowania konfliktu Ale, niestety, poza 
pewnemi oderwanemi ob jawam i 1 rzi>- 
żwej oceny sytuacji, nic widać w Lit 
wie szczerego dążenia w iy-m kierun­
ku. Do liezby tych pozytyw nych  ob 
jaw ów  zaliczyć trzeba komunikat, 
ogłoszony w czora j w. prasie kowień 

skiej, w którymi o fic ja lna reprezenta­
cja akadem ików oświadcza, że nió 
ma nie wspólnego z ekscesami z dnia 
poprzedniego. Z drugiej jednak stro 
uy tegoż dnia odbyło się w ie lk ie  ze- 
bianie protestacyjne rządzącej partji 
,,tauiiiiinków' -, na którem wśród in ­

nych przemówień odznaczał się p ro ­
testacyjną gorliwością i krzykliwrosci\i 
znany W ilnu speaker kowieńskiego 
uidja p. Rondomanski

\Ar rezultacie wytw arza  .się dosc 
niejasny obraz. W zg lędn ie  rzeczowy 
ton artykułów ,,L iituvos A idas" k łó ­
ci się z napaś d iwem i jerem  jadam i p. 
Hondomańskiego, a komunikat rep ie  

zon facji akademickiej nie bardzo pa­
suje do pogrom owych  wyczynów wie- 
c&wników unisversyteckich.

Jeslesniy niezmiernie dalecy dtp 
h go, aby nawoływać społeczeństwo 
wileńskie do szukania rewanżu za 
ekscesy kowieńskie na szybach i sto i­
kach \ ilninus Ryto jus“ łub slowmrz 

Iłytas" Jesteśmy liardzo radzi, że 
możemy zsolidaryzow^ać się z ..Licfu- 
s os Aidas" jirzyna jmniej co do oceny 
lego rodzaju wybryków Ale obawia 
my się, że i do nich tutaj przyjść m o ­
że. jeżeli nasuwający się sposób l ik ­
w idacji zatargu nie zostanie przez 
stronę kowieńska poważnie w z ic iy  
pod uwagę i zamiast niego konlynuo 
wane będzie tam jątrzenie umy-słów

Ryłoby stokroć rozsądniej porożu 
mieć się z polskim sąsiadem którv 

posiada moralne i form alne tytuły do 
zadania, by prawa ludności polskiej 
w Litw ie były uszanowane na podsta­

w ie wzajemności. Od slrony zachód 

niej piętrzą się dla Litwy- nowe trud 
ności. które pow irmyby zreflektowa-- 

zapał do walKi na wszystkie strom

SZCZĄTKI ALBERTA I
złożono na wieczny spoczynek.

Na trumnie zamiast korony- Kask żołnierski.

Ś. p. król Albert I.

BRITLSELA, (Pat). O godzrinie 7.\<Ó 
rano trumna ze zw łokam i króla A l ­
berta została w-yniesiona

NA PLA< PK ZLD  ZAM KIEM  
łivł to sygnał do rozpoczęcia 

D E F ILA D Y .
Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojsko 
wyoh maszerowało przed trumną kró 
lewską w ciągu przeszło 2 i pół godz. 
O godz. 10.15 przed trumnę zajecha 
la armata, zaprzężona w f> czarnych 
koni. Trumnę przym ocowano do la­
wety pasem, poezein u formował sie 

ORSZAk ŻA LO R NY .
Na prz-odzie szedł odział chorążych 
niosących sztandary wszystkich puL 
li Ów belgijskich. Dalej postępowa? 
kk-r z prymasem Ik-lgji oraz. mnicju 
zem apostolskim.

Za trumna prowadzony był ulubio

Udział delegacji polskiej w pogrzebie
URI KSEI A. (Pat). Generał d y w i­

zji Konarzewski, jako ambasador nad 
zwycza jny w towarzystwTie posła Jac­
ków skiego i pik. Rleszyń.,kiego oraz 
grupy o f ice row, i członków posel\tvra, 
złoży! dziś na trumnie króla Alberta 
dw*a wspaniałe wieńce —  pierwszy o 
wstęgach czerwono-białych imieniem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
drugi wr imienni arm ji polskiej o 
wstęgach orderu Yirtuti Mditari, któ 
rego Kawalerem był król Albert. Przy 
ceremonji obecni byli: szef'sztabu g t - 
neralnego belgijsikego gen. Neyten o- 
raz 4 najstarsi ranga generałowie ad 
mlanei zmarłego kroki.

F f f iU K S E L L  (Pat). Gdy po nabo

żenstwie w katedrze orszak żałobny 
wyruszy! z Brukseli do Laeken, za 
trumna króla w czasie 7 k ilom etrowej 
drogi postępowali gen. Konarzewski 
i o ficerowie polscy. Byli oni przed 
miotem gorące j owacji ze strony za 
równo byłych kombatantów, jak i pu 
birc/.nośći. W  Laeken, p rzed 'trum ną 
królewską, odbyła się defilada NTa 
przeciwko trumny ustawiona była 
spec jalna trybuna honorowa, gdzie o 
uo„ Leopoiaa I I I  i jego maiżonki pre 
/ydenta Lebruna, króla Borysa i na­
stępcy tronu zasiadł tylko gen. Kona 
izewski, franću.-,ki minister spraw za 
granicznyc.il Burthou i marszałek Pe 
taili.

uy koń królewski poczem postępowa 
ii książęta Ia*dpotd i KuroL Obo.y 
nich kroczy ł następca tronu włoskie 
go ks. Humberto. \Y odległości paru 
m. za nimi szedł prezydent Francji 
Lebrun i król bułgarski Borys, dalej 
książę AA aljji, książę Feliks Luksem  
burski, książę Karol szwedzki, ojciec 
obecnej królowej belgijskiej, książę 
Gustaw Adolf szwedzki, następca tro 
nu książę Olaf norweski, książę m «! 
żonek holenderski, książę Mikołaj ru 
muński, książę Axel duński, następnie 
syn króla Sjamu książę Chula, wrę 
s/.oJe misje zagraniczne.

DELIA7ACJA POLSK A 
była widoczna zdała. Mundury o f ice ­
rów polskich wyróżn iały  się od czer­
ni kroczących obok nich dyplomu 
tów. Na czele delegacji polskiej szedł 
gen. Konarzewski i poseł Jackowski. 
AAT pogrzebie brał również udział w 
charakterze prywatnym Ignacy Pa­
derewski.

Jednocześnie 
DO K ATEDRY PR ZYB YŁA  K R Ó LO ­

W A  BELGIJSKA LL ŻB IE T A  
i księżna Astrid, k tó fe  w orszaku po 
grzebowym  udziału nil. biorą “%cdług 
mie jscowych zwycza jów . Trumna kró 
ła llbarta została złożona na wys i 
kim katafalku Na trumnie zamiasl 
tradycyjnej korony i płaszcza kióie- 
wskiego uniieszezony był stalowy 
kask wojskowy, którego król używał 
w okopach w czasie wielkiej wojny 
oraz jego mundur potow y. Po odpr i 
wieniu uroczystości żałobnych, trum 
nt wyniesiono i  kościoła katedralneg . 
i przew ieziono do kościoła w Laeken.

Tymczasem omzak żałobny kro 
c z y ! zwolna ulicami, a przechodząc 

K O ŁO  GROBU N IE ZN A N E G O  
ŻO ŁN IER ZA  

zatrzyma! się, uczciwsze lę chwilę 
1-m.nutov,ern .nilczeniem.

AYzdłuż ulic k lórem i (irzecea

Krolowa ttrzbn-tn. wdowa po knriii Alt)iT'-n*

gał orszak żałobny, stały pogrążom w
głębokiem milczeniu

O LB R ZYM IE  TŁU M Y.
ustawióne w 30. a nawet w 40 *
regach.

PO  PRZABYGIU  DO LALKE.V  
trumnę złożono przed kościołem na 
katafalku, przed który-m rozpoczę 
ła się «

D E F I L A D A  AA O JS K O A V A .

Na czele szły oddziały francuskie i 
angielskie oraz delegacja legjonu a* 
merykańskiego, Następnie defi lowały 
oddział_v belgijskie. Szły również de 
legBcje bvłvch kombatantów z zagra 
nicy ze .sztandarami, m. in. delegacjn 
polska. Po  defiladzie trumnę zdjęto l  
k..tałalku i przeniesiono

DO KRYPTA KOŚCIOŁA  
W  LA E K E N . 

gdz'ie znajdują się groby całej rodziny 
królewskiej. Po ziożenin trunppj na 
miejsce wiecznego spoczynku, dostęp 
do nii j maja jedynie ezłoukow ie ro­
dzin} królew skiej i głow y państw-.

Dziś proklamacja na króla następcy tronu.

Zw iojo  Uroln Allu-rta jio k a i.is iro fio  zoM alv p rzew iez ion e  nu law ecń  arm atn ie j do
* Dmkseh. '

Uroczyste nabrźeńslwp żałebne w Warszawie

B R l  uSE LA , (Pat). Jutro w  piątek 
o godzinie 11-ej rano nastąpi w  parła 
mencie uroczysta proklamać ja księ 
ria Leopolda na króla Belgji. \v zwią 
zku z tem w ciągu 23 i 24 b. in. ża ło­
ba w Belgji zostaje zniesiona. Jutro o 
godzin ie 9 15 król Leopold  wyjedz.ie 
/. zamku na koniu, poprzedzając g ru ­
pę generałów belgijskich, poczem na­

stąpi fr ium lnhi} przejazd przez in«; 
sto.

Orszakowi temu będzie tow arzy­
szył oddział kawalerji Z chwilą wj. 
zdu króla do Brukseli! zostanie odda­
nych 101 szfrzaiów armatnich. NTa 
wsz }s tk ich  ulicach, któremi przep 
d?ie nowy król staną pułki, wo jskowe, 
które będą prezentował} hroru

W  U tS ZA W A . (Pat). Tlziś jako w  dniu o<>- 
grzebu JKM. Alberta 1, Królu Belgów, stara 
niem poselstwu belgijskiego w- W arszaw !, 
odbyto sb; nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Krzyża, celebrowane przez .1. Em. kar­
dynała Rakowskiego w- asyście licznego k te­
ru. Pana Prezydenta Rzpiitej reprezentowuf 
dyrektor kuneelarji cyw. dyr. Swieżaw s«i. 
Pana Marszalka Piłsudskiego reprezentował 
pierwszy w ieeminisier spraw wY.jskowyirfi 
gen. Kaz. EaDryey. AV pośrodku prczbilerpiiii 
zajni uiiejsee poseł belgijski w-ii-ehrabia d‘A 
riguon z małżonka oraz ezłoukow ie posel­
stwa, po prawej stronie zaś członkowie ‘rzą­
du z p. ministrem Picraekim, zastępującym  
nieobecnego w  W arszaw ie prezesa rudy m i­
nistrów na czele, prezes NIK., marszaiK.ov.lc 
i wicemarszałkowie sejmu i senatu, geuera 
lieju, reprezentanci klubu 0 B W H , z preze­
sem Sław-kiem na czele i wyżsi urzędnicy 
wszystkich ministerstw. Po lewej .stronic w 
l-szym rzędzie zasiedli ambasadorowie, da ­
lej ministrowie pełnomocni oraz i zlnnknv. ii- 
ambasad i poselstw, akredytowanych w M ar 
szawie, wr pełnych mundtirae/i, Wpośrodku  
uawy głównej wznosił się- bogato udekorowa 
ny katafalk. .Na symbotiezuej trumnie spo­
witej w sztundar narodowy belgijski, spoczy
■ H H B B n m H B n n B H N n

Ontrgd.-ij \v ł u fl z-d n i e Tti i e c k i e 
z a r /. a d z i 1 y c a 1 k o \v i f e z a  nt- 

k n i ę e i i- m a ł e g o  r u e b u g r a 
n i o z n e g o z l. i I w  a a nadpre 

:\denf 1‘ rus AA seliodnicli Kocłi w yg ło  
sił vi Jpy.lży ostre przemówienie, skie­
rowani przeciwko poliiyBc litewskiej 
w Kłajpedzie.

Polityka wygrywan ia  przeciwieństw 
polsko - niemieckich dzis ju; nie pój 

dzie Litycie gładko. Od czaxó\y Stre- 
s< nranna to i owo  w- tej dziedzinie sit 
/mieniło i wartoby- z tych zmian w y ­

ciągnąć pewni wnioski Testis

w ał bojowy kask oraz miecz belgijski. Nu 
stopniach kutafaiku złożone były najwyższe 
polskie ordery, posiadane przez Króla A lber­
ta I —  wielkie wstęgi Orta Białego i A irtuti 
lilitnri. Straż honorową pełnili oficerowie 

z dobyiemi szablami. Po  skońezonem nabo­
żeństwie orkiestra odegrała hymn belgijski i 
marsz żałobny Chopina. I ’ wyjścia z kojeki 
ta poseł belgijski przyjm ował kondolencje od 
wszystkich obecnych członków rządu i kor 
pusn dypb oraz innych przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych.

Żaroba w Pary2u.
P a R i Ż- (Pat). W /wiązko z pogrzebem  

Króla Alberta 1 ogłoszono z tego powoda  
■żałobę narodową. Giełda pieniężna i tov ar„ 
wa były w nniu dzisiejszym nieczynne. W ięk - 
szośó nrrędow była zamkniętą. Na wszyst­
kich gmachach publicznych f wielu domach 
prywatnych powiew-ają flagi francuskie i bel 
gijskie, opuszczone do połowy maszło i po ­
kryte kirem.

Iłziś rano w Paryżu i szeregu miast pro 
winejonalnych v ko.ściołaeb rozmaitych wy z 
nań odbyły sie liczne nabożeństwa żałobne

Mie)sre tragicznego zgonu Króla Alberta.

Nabożeńsiwo 2eł&bne 
w Zakola err

ZAK O PANE . (P a ł), Na życzenie Pana Pre 

zydonta Kzeezypospoiilej odbyło się dzis o 

godzinie 10 rano w kościele pardiijainy m w. 
Kościeliskach uroczyste nabożeństwo żałob­
ne za spokój uuszy i .  p; Aiberta I, K róla Bel 
gów. }\ nabożeństwie wziął udział p. Prezy 
denf Rzeczy po“politej z rodziną oraz przed 

Riawicielaini władz cywilnych i wojskowych.
Przy  symbolicznym katafalku straż h o ­

norową pełnił pluton 3 pułku strzeleni pod 
haiańskich. Nabożeństwo odprawił ks. ka- 
uonik Humpoia. Kościół w ypełtiiły ]hi brzegi 
Uezne rzesze wternyeh.

Pobziękowenie ifla 
młodzieży polskur]

BMl'K.NEXA, (Pat). Belgijski minister 
osr iaty nadesląi na ręce posła Jackowskie­
go odpowiedź na telegram kondolencyjny 
warszawskiej młodzieży szkolnej, wysłany do 
młodzieży belgijskiej. Minister komunikuje 
w swoim liście, że teleg.ara ten kązał oglo 
sie we wszystkich belgijskich szkol seb Jed­
nocześnie minister prosi posła, żeby podzię­
kował młodzieży polskiej za gest symDatji, 
okazanej w związku z oł>e*-ną żałobą łłeigjt.

8 pociągów z Pary la

PAKI z  (Pat). W czo ra j o północi wryte 
chało z d* orea polnoenegn 8 spee>aJnyvh pn 
ciągów, kto remi tysiąee obywateli fr  rtc„ 
ikich, przede szystkiem b. kombatantów, a 
dało się na pogrzeb króla Al ber1 n

V ragi!HT(l w-pyoźu w trdn iaeh . w k tórym  zna lez iono zw łok i tragii

Eugen|a Kobylińska.

7Ł 0TESCH3DY
Powieóę it  wyszła z drukarni .Znicz" 
i jest już do nabycia we wszystkich 

księgarniach wileńskich.
Skład główny w księg. Sw Wojciecha 
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Premier Jędrzej *wlcz u Pana 
Prezydenta tv Zakopanem.

W A R S Z A W A .  /Pa ł) . W czo ra j  o g 
23.50 p. prezes Rady Ministrów Ja­
nusz Jądrzejewiez wyjecha ł do Zako 
panego. gdzie przebywa Pan P re zy ­
dent Rzeczypo.ipobtej, celem złożenia 
Panu Prezyden low i sprawozdania > 
bieżących pracach rządu.

Z A K O P A N E . (Pat). P rem jer Ję 
drzejewicz. k tóry  przybył tu dziś na 
audjcncję do Pana Prezydenta, z w i ­
ceministrem .skarbu W acławem  Ję- 
drzejewiczem, w ieczorem  odjechał po 
ciągiem pośpiesznym do W arszawy.

Gratulacje tureckie 
dla min. Becka.

A N lK a R V (Pati. Korespondent 
P A T  komunikuje, że minister spraw 
zagranicznych Tew fik -Ruchd i Bey 
wyraził ambasadorowi Rzeczypospo li­
tej Potockiemu wifelkie zadowolenie 
z pomyślnych rezultatów podróży mi 
nistra Becka do Moskwy, św iadczą­
cych o dalszem zbliżeniu i zacieśnia­
niu się stosunków m iedzy Polska a 
ZSRR ' i

Odznaczenie estońskie 
mm. Pierackiego.

W A R SZA W A , (Pat). W  czasie w i ­
zyty, jaką złoży li p. ministrowi spr. 
wewnętrznych  Bronisławowi Pierac- 
kiemu, estoński minister s'praw w ew  
nętrznych Johana Muelier ip oseł es­
toński w  W arszaw ie  Karo l Pusta, zo 
stała wręczona p. m in istrowi Pierac- 
kiemu wielka wstęga orderu Orła es- 
tońskiegc-

Przyjazd woj. Kośrlałkow- - 
skieyo do Warszawy.

Desygnowany na stanowisko ko- 
m.sarycznego prezydenta stolicy w o ­
jew oda  białostocki Zyndrarn-Kościai- 
kowski p rzyby ł z K ryn icy  do W a r ­
szawy i odbył konferencję z miaro- 
dajnem i czynnikami.

Gen. riufiman szefem armji 
łotewskiej.

R Y G A  (Pa i) .  Na  miejsce zmarłeg ) 
przed paru dn iam i generała Kalejsu 
szefem sztabu arm ji łotewskiej m ia ­
nowany został generał I lartman, któ­
ry dotychczas za jm ował .stanowisko 
pierwszego zastępcy szefa .sztabu Gen 
Hartman liczy 52 lata, do szkół śred 
nich uczęszczał w W ilnie, gdzie róu 
aież ukończył szkołę wojskową. Po 
zatem uczęszczał do akademji w o  jsko 
w e j w Petersburgu Po wojn ie  św iato­
w e j jaku jeaen z p ierwszych pow ró- 
cit do Ło tw y  i brał czynny udział w 
organizowaniu arm ji łotewskiej. \\ 
latach 1919 -21 był attache w o jsko­
w ym  w Polsce, a następnie odko me n 
derowany został do  francuskiej aka 
dem ji wojennej. Od 1920 r. za jmował 
stanów,.,ko pierwszego zastępcy ,z--- 
1» sztabu arrn ji łotewskiej.

P. Prezydent ułaskawił 
Głuchowskiego

P. Prezydent Rzeczypospolite j u w ­
zględnił prosbe, złożoną przez obroń ­
ców  Juljana Blachowskiego, odsiadu­
jącego 4-letnią karę w więzieniu Mo- 
ko tow „k iem  z m ocy uprawnomoenio- 
nego wyroku Sądu Apelacy jnego  za 
zabójstwo byłego dyrektora Zak ła­
d ów  Żyrardowskich Gastona Koehle- 
ra zmniejszając karę do 2-ch łat.

M otyw am i tej decyzji by ły  nastę­
pujące okoliczności łagodzące: 11
przeszłość polityczna Blachowskiego. 
21 jego  zćsłanie na Syberję do cięż 
k ich  robót; 3) pobudki czynu dokona 
nego na osobie Kohlera i, wreszcie 4, 
nienaganne zachowanie się w W iezie­
niu M okotowsk iem  podczas ods iady­
wania kary.

Blaohowski przez lo już w dnia 
27 b m. odzyska wolność.

Skrócenie tej kary dane mu jesl 
warunkowo, podobnie, jak się karę 
przestępcy zawiesza —  tym  razem na 
przeciąg lat trzech.

B H H

DzhłaHność party\ niemieckich 
w Kłajpedzie zakazana.

Gandhi la komunjzmem ?  K ł 0 *
B E R L IN , (Pat). Z  Kowna donoszą 

urzędowo, że sędzia śledczy zakazał 
z dn 22 b. m. w  okręgu klajpcdzkim  
obu partjom niemieckim: socjalisty 
cznej wspólnocie ludowej oraz chrze­
ścijańsko - socjalnej wspólnocie ro-

M O SK W A. (Pat). izwlestja zamieszczają 
na 1-szcj stronicy poci tytułem „jaw nie za 
mrożona niepodległość L itwy1 depeszę z Kow  
na, donosząca o szerokim rozwoju niemiec 
kiej bo jow ej organizacji dywersyjnej na te 
rytorjum Klaipedy. Organizacja ta ma ist­
nieć od r. 1923 i ma być kierowana przez 
specjalnych wysłanników z Berlina k Mona 
rhjum, tudzież przez niemiceki konsulat ge-

botniczt j wszelkiej działalności.
Zakaz ten uzasadniony jest tem, 

że oba stronnictwa zmierzały do oder­
wania okręgu kłajp.-dzkiego od Lit 
wy na drodze zbrojnego po wsi.i 
n ia .

L - .
ueralny w Kłajpedzie. Działalność je j „żywi 
la się od czasu przewrotu narodowo - soeja 
lisłyeznego.

■Jednocześnie izwiestja przytaczają opin- 
ję oi-ganii Herrenkiubu ezą.,opismu „Der 
Ring-', które atakuje Litwę za zlikw i­
dowanie wspomnianej organizacji, wyraża­
jąc m. in pogląd, żr nlcpoulegte istnienie Lit 
wy nie jesl bezwzględna koniecznością.

PA R Y Ż . (Pat]. „Figaro'" donosi z Kom ba­
jn. że w jednrj z ostatnich swoieh mów Gan 
dhi wypowiedzieć miał za ustrojem komuni 
stycznym. Oświadczyć miał unijnie program

polityezn,,, oparty na zasadach komunizmu, 
jest niezbędny dta ludów Indyj. W ywłaszczę  
nic bogatych nasłąpićby miało jednak dro­
gą pokojowa.

Załoga,, Czeluskina'1 płynie na krze.
M O SK W A. (P a l). Dotychczasowe peóby 

przyjścia z pomocą rozbitkom okrętu „Cze­
luskin i nie wydały żadnych rezultatów z pa 
wodu zamieci śnieżnych, które nic pozwala 
ją  samolotom od i.uleźć obozu rozbitków. i’o 
Ic lodowe, na klórciu znajduje się obóz ul.

13 n. ni. do 21 b. ni., przesuneto się o 28 kim. 
nu północny wschód. Lód w wielu miejscach 
popękał. Z rozbitkami jest stale utrzymywa­
na komunikacja radjowa, a nadchodzące wia 
domości świadczą, że mimo poważnej sytu­
acji wszyscy są zdrowi.

S A łW O t y lJ M
ST,’Cl A

OLA CHORYCH A
PIEkSIOWYCH 8Jt|8A

M R O Z Y

Zderzenie samolotów japońskich.
Aparaty strzaskane. —  Zginęło 5 iotr.ików.

LO N D YN . (Pat). Z Tokio donoszą o kata­
strofie samolotowej, jaka wyadrzyłn się w 
górach koreańskich. Mianowicie dwu saniolo

ty ftoty powietrznej japońskiej zderzyły się 
w  powietrzu. Oba aparaty zostały zupełni'1 
zniszczone, 5 lotników poniosło śmierć.

I MSTY 
S P O Ł E C Z N A NIE ZAROBKOWA

KOMITET w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH A 

O P Ł A T Y  O B N IŻ O N E

GIEŁDA WAttSZAWSM L
. W A R S Z A W A . (P a t). iLondyn  27,20 27A4 
27,06. N o w y  York  "6,33 i pół - -  5,36 —  5.31. 
N o w y  Y o rk  kabel 6,34 i pół —  5,37 —  5,32. 
P a ryż  34,93 i pól —  35.02 — 34,8a. Praga
21,98 —  22,03 —  21,03. S zw a jcarja  171,39 —  
171,82 —  171,06. Berlin  w  btir. niecił. 210 60. 

D olar w  obr. p ryw . 5,34 i: pól.

R u bel 4,68 (5-kl) —  4,7t (10-ki).

„Pochód g ło d o m o ró w "  na Londyn.
LO N D Y N . (Pa ł). Policja londyńska, czyni 

na najbliższą niedzielę gorączkowe przygo­
towania, aby zapewnić stolicy ład i bezpie­
czeństwo. zapowiedziane są bowiem w  go­
dzinach popołudniowych w  Hyde Parku o l­
brzymie demonstracje z udziałem maszerują 
eych w kierunl u Londynu bezrobotnych, czy­
li t. zw. Dochodu głodomorów. Ogółem w  
drodze znajduje się 1200 bezrobotnych, któ­
rzy oczywiście sami, jako  tacy, nie slanonia  
dla Londynu niebezpieczeństwa. Groźne mo­

gą być natomiast objawy sympatji i odru­
chy solidarności ze strony bezrobotnych ton 
dyńskieb, a zwłaszcza ze strony komunistów  
i ulegających coraz silniejszej radykalizacji 
zwolenników niezależnej Labour Party, któ 
ra wśaeiwie pochód głodomorów zorganizo­
wała i prowadzi Najważniejszym  moinc.. 
lem tej demonstracji będzie zapowiedziany 
na niedzielę w południe wiec w  Hyde Parku, 
który zapewne zgromadzi ponad 20.600 uczc 
siników oraz wtorkowy pochód głodomorów

Reorganizacja rządów Krajowych w Austrji
W IE D E Ń ,  (Pat). Dziś po południu 

odbyło się posiedzenie sejmu Austrji 
Dolnej. Prezydent sejmu Fischer 
stwierdził, że 20 mandatów socjalde 
mokratycznych zostało unieważnio­
nych Naczelnik Austrji Dolnej Reit- 
her podziękował kanclerzow i Dollfu- 
ssowi. w icekanclerzow i Feyow i, w o j ­
sku polic ji  i fo rm ac jom  politycznym 
za szybkie stłumienie zbrojnego pow ­

stania i zaproponował by Sejm z 
wdzięczności za to wybrał naczelni 
kiem. Austrji Dolnej przedstawiciela 
H e im wehry  Baara. W niosek ten zo ­
stał p rzy ję ły  jednomyślnie przez, a k ­
lamację.

T akże  w  innych krajach au 
slrjackich nastąpić ma w najbliższym 
czasie reorganizacja rządów  kra jo ­
wych  vt duchu auioratywnym.

do parlamentu, eęlcm doręczenia Mae Douai 
tlowi petycji, żądającej polepszenia bytu bez 
robotnycn. W obec zaburzeń, jakie miały o- 
Kiatnio miejsce w  Paryżu i W iedniu, rząd 
brytyjski jesl w najwyższym stopniu zain 
łeresowany, aby demonstracje nezrobotnycb 
głodom orów nie wywołały krwawych ofiar,

W  tym celu przeprowadzone zostały specjał 
ue zarządzenia. Cała umundurowana policją 
skoncentrowana będzie dokoła Hyde Parku. 
Demonstrantom nie m ają być ezynione żadne 
trudności, zwłaszcza w  obrębie pazk.i. Po  
licja otrzymała speejalny nakaz unikania 
konfliktu z tłumem i w  żadnym wypadku  
nie ma użyć broni palnej Posłowie niezależ 
oej partji socjalistycznej odbyli konferencję 
z ministrem spraw wewnętrznych i zapewnili, 
że demonstranci nie będą prowokował! za­
czepek z policją. Charaktery styczne dla in­
ny sytuacji jest ostrzeżenie, jakie policja  
londyńska wystosowała do witllfich maga 
zynów wzdłuż ulic, któremi będą przechodzi 
li Demonstranci, prosząc, żeby właścicieli 
Skl-pów usunęli z irkleu wystawowych wszy 
stkle towary luksusowe, mogące specjalnie 
drażnić bezrobotnych, policja bowiem nic 
jest w sianie zapewnić bezpieczeństwa szyhi 
wystawo wyeb.

Honorowe uposażanie Prezy­
denta Rzplttej w komisji

Sćjmoifrej
W AR.SZ.vW A, (P a t). Sejm ow a kom isja 

budżetowa po sprawozdaniu wicemarszałka 
Polak iew icza  o rządow ym  pro jekcie  ustawy 
w spraw ie znuany ustawy z d.n. 6 fi-pea 1926 r 
w przedm iocie  honorow ego  d ożyw otn iego  u- 
posażęnia Prezydenta R zeczypospolitej, pro 
jek t ten p rzy ję ła  w  2-m i 3-m czytan iu  z dre • 
bnemi popraw kam i redakcyjnem i. Następnie 
po referacie  pos. Bzóski (RH) kom isja p rzy ­
jęta zam knięcie rachunków państwa za okres 
od t kwietnia 1031 roku do 31 marca 1932 r.

Wystawa Legionistów 
w Krakowie.

KR \h O W  (Pat) W  roku b ieżącym  odhę 
dą się v K rak ow ie  w ie lk ie  uroczystości w 
zw iązku  / obchodem  30-ej roczn icy  c z y n i 
zb ro jn ego  Józefa  Piłsudskiego. D la uczcze­
nia d z ie jow e j daty wym arszu p ierw szej kom 
panji k ad row e j w ojska polsk iego  z O lean ­
drów krakow skich  w dn. 6 sierpnia 1911 r .  
kom itet obchodu organ izu je  obok innych im 
prez h istoryczną „W ys taw ę  Lcg jon is lów  Po l 
-kich W ystaw a  obe jm ie  dzia ł p lastyk i (ma 
larstw o i rzeźbę) z okresu 1914 1918 r.,
dokum enty rękopiśm ienne i drukowane, o 
dezw y, tifisze, w ydaw n ictw a (książk i i gra-’ 
lika lt g jonowalyi da le j p lany b itew , mapy, 
io to g ra fje  znajdą pom ieszczen ie kolum ny ; 
tarczo leg ion ow e, m undury poszczególnych  
fo n n a c y j leg jon ow ycli. uzbrojen ie, odznaki 
i t p.

K om itet organ izacy jn y  w ystaw y zwraca 
się do instytueyj i osób prywatnych  z gorą 
cym  apelem  o łaskaw e zgłaszan ie ekspona­
tów  na w ystaw ę leg jonow ą, k tóra zostanie 
U roczyście o lw n rtą  na początku sierpnia 
193 4r. W y jaśn ień  udziela i zg łoszenia p rzy j 
m uje A rch iw u m  Akt Dawnych ni. K ra k o w i, 
ul. Sienna 16.

fisia! i M i i i śili Nowy skandal w  Paryżu?
m n e r u r *  Y'tr i  V  i  D A irC Ł ' tn .<a). ^—  M O SK 4VA~G H ABAR O W .s k  —- to na j

dłuższa m aRistrala tclefoniczno-telegra.ficzn.-i 
na św ięcie, do budow y k tó re j już p rzystąp ili 
bo lszew icy . W zd łu ż g łów n e j lin  ji. (w ynosi 
9 tys. km .) ma być w zn ies ionych  30 s iacy j 
pom ocn iczych.

—  W  TURCJI w ydana została ustawa, na 
m ocy k tó re j każdy Turek  mnsi m ieć nazw: 
sko. D ziedziczyć; je  będą potom kow ie, tak 
jak  się d z ie je  na całym  świecie. D otychczas 
każdy Turek nazyw a ł się Mustafa a lbo Hus 
sein.

- -  N A  JE D N E G O  N A U C Z Y C IE L A  63 
l  CZN 1Ó W  przepada w Polsce w edług sta 
tystyk i, sporządzonej przez Zw iązek  Nau­
c zyc ie li S zkó ł Pow szechnych . W p ływ a  to  n i 
ogrom n e p rzec ią żen ie  pracą nauczysielstwa 
W  1929- -30 r. p rzypadało  na jednego nau 
czyc ie ła  50 uczn iów . L iczba  ta w zrosła  z po 
wodu kom asow an ia  klas i zw iększen ia  g o ­
d zin  nauczania poszczególnych  nauczycie li.

—  O G R O M N Y STA D  JO N S P O R T O W Y  
ma "stanąć w K ijow ie  z powodu przeniesie 
nia tam stolicy Ukrainy Sowieckiej. Zosta 
n ie  nazwany cm imieni -m Petrow skiego  
prezesa C entra lnego Kom itetu  W ykonawcza 
go Ukrainy. TryDuny stadjonu będą mogh 
pomieścić 120.UO0 osób.

—  1 5 -LE TN I SYN  M U SSO LIN IE G O  Vit 
to r io  jest redaktorem  i w ydaw cą tygodn ika 
m łodych  fa szys tów  p. t. „R o k  \ I I “  (nazwa 
zw iązana z ch ron o lo g ia  faszystow ską). Pis 
m o w ych odz i w  R zym ie  i i ieszy sic w ie lka  
poczytnością. Z w róc iło  na sieb ie uwagę spe 
c ja lnem  om aw ian iem  spraw , zw iązanych  z 
film em . M łody redak to r pobudza kineniato 
g ra fję  włosttą do ryw a liza c ji i prześcign ię­
cia zagranicy.

—  M O D E L JPOCL-sOU K L L L S łE G t.
i w yna lazek  sow ieck iego  ir .ż .n ie ra  W aldnera ) 
osiągnął w  czasie p róby  szybkość ponad 
100 km. na godzin ę.. (a)

„Le Populaire" uskarża Taraieu o zużytkowanie na agitację
wyborcza paryskiego Metr?.

Fragment przyszłego Wilna
Miału kiedyś W ilno  swó j łud w bu 

dowaniu, szeregów ało swoje budów !<■ 
wzdłuż określonych linij ktitnunika- 
cy jnycli i dokoła placów/-—  targowisk, 
stosując się jednocześnie do biegu W ił  
ji i Wilenhi. M owem . tworzy ło  -.ic 
według pewnej własnej, w iodącej się 

jego  przyrodzonych praw i warun­
ków. logiki.

Dopiero najazd, dopiero be/ład 
drugiej po łowy ubiegłego stulecia 
oraz handlarska gorączka ludzi prze 
ważnie nic z serca dla W ilna  nie tna 
jącycb zepsuły tę naturalną logikę 
Dzisiaj jest w. W dn ie  mnóstwo n iedo­
rzeczności. jak nie zw iązany dobrze, 
komunikacyjn ie z miasten? dworzec, 
źle zabudowane ulice, bez myśli o ra 
c ji miasta, z jedyną racją — spękała 
cy jną.

Dopiero dziś otworzył}- się mo/'. 
wosci naprawy wielu, chociaż, ni*1 
wszystkich szkód wyrządzonych przez 
bezład spekulacyjny, przez ignorancji 
i przez złą wole zaborców. Dzisiaj 
musimy zdobyć się na szeroki gest, 
o tw orzyć  miastu w łaściwe drog i roz­
woju, stworzyć jego  mieszkańcom w a 
runkt życia zgodne z najnowszą wie 
dzą o zdrowiu, pięknie i ułatwieniach 
technicznych, powszednieli zabiegów 
nowoczesnego człowieka. Wszy-stki 
to musi znaieść się w w ie lk im  planie 
regulacyjnym miasta, dziele, które nie 
może powstać z dnia na dzień, na za

mówienie, na konkurs, opracowań ' 
przez jakiegoś, może jia jzdoluic-js/e 
go. lecz b liżej nie zw iązanego z W i l ­
nem, architekta. Musi to być  praca 
lat paru, praca kolegjum nairozm ail 
szych fachowców, pod przewodn ic l 
wen, tęgiego znawcy współczesnej 
uibanistyki, tu dokonana, w  W iln ie , 
w wyczerpu jących studjach nad jego 
terenem. Dzieło  godne zarówno wiel 
kiej przeszłości, jak i ogrom nej tnisji 
dz ie jow ej naszego miasta.

Niestety, tyunczasem ciągle jest o 
lem głucho. Szkody się mnożą, a żad 
nych znaków wróżących o przedsię 
w/ ięciu tego w ie lk iego  zdania, nie w i ­
dać Są ty iko prace cząstkowe, n iek­
tóre. nawet pokaźne, jak regulacja o g ­
rodów  miejskich razem z. Altarją. ale 
to w-izystko mało i skrępowane, jesl 
b rakrem w ielk iego planu całości riiki 
itn. P ierwszym nieco na większą ska­
lę. choć także ty lko cząstkowym pla­
nem regulacyjnym miasta, jest p ro ­
jekt regulacji wileńskich brzegów Wl l  
Al na przestrzeni 20 kim., dzieło o do 
niosło-ści nieobliczalnej dla całej przy 
szłości W ilna. Dla jego  piękna i zdro 
wia, wielu udogodnień życ iowych  je­
go mieszkańców.

Oto w idz im y dziś W i l ję  niesforną, 
burzliwą, zamulającą kolejno io je­
den, to drugi brzeg, brudną, okropnie, 
po brzegach, a nawet w wodzie, cuch­
nącą, dekorowaną ze stron obu zwa-

PAR 4Ż. (Pat). Socjalistywziiy „Le Pop;. 
la irr1' rozpoczął Kampanję za włączeniem no 
programu prac. puilamę itarncj Komisji śleci 
i ze j także afery oglnszeuiowej t-wa ekspio 
atująeego paryską. kolej podziemną. Jak 
twierdzi dziennik, w bilansie tego t-wa w 
lutach 1939 31 i 32 tiguruje kwota 37 mH 
jonów frn. w rubryce „speejainc reklamy'

Kronika telegraficzna.
; t.ałe W ęgry nawiedziły długotrwale oi 

kany śnieżne, które w y rzą d z ił) duże szkody 
m aterjalne. W  w ielu  m iejscowościach  
przerw ane zosta ły lin je  te le fon irrn e  i telegra 
liczne. Ruch k o le jo w y  ulegt z pow odu zasp 
śnieżnych d ługiej p rzerw ie .

—- Liczba aresztowanych za udział w wie 
Reńskich rozruchach nieustannie wzrasta, 
dziś wynosi ona 800.

—  W  Lineu on była się dziś rozprawa prze 
ciwko trzem  soc ja l-dem okra tycznym  robot 
n ikom , oskarżony m o zam ordow an ie  pułko 
wn ika Nadera i 2-ch żo łn ie rzy  pułku strze! 
o.ów alpejsk ich . O saarżen i zasądzeni zostali 
na karę śm ierci. Jeden z oskarżonych  zosta f 
dziś o godzin ie  17,30 stracony, dwum  innym 
zm ien iono karę śm ierci na dożyw o tn ie  w ię ­
zien ie.

—  f/pieczętowany został przez policje 
wiedeńską lokal stowarzyszenia rubotnlkó*  
poiskieh „.Silu". W  ten sposob zosta ły ro z ­
w iązane trzy  polsk ie  s tow arzyszen ia  robol 
niCze, m ian ow ic ie : „S ita  „P ro le ta i ja t “  i
„N a p rzó d "

bant śmieci. W yobraźm y ją sobi 
czystą, u jętą w karby wspaniałych w y  
sokteh Im lwarow. a piękną, po obu 
brzegach, aleją na każdym z nich.

Taki tu projekt nietylko już zo ­
stał opracowany, ale jest w pełnem 
stadjum realizacji. Prace są rozpoczę 
łc oddawna i jyosunii^te daleko. T e ­
raz, wobec fo/jKJC/.ętego już, nowego 
jey.onu roliot, popro.->ili:mty twórcę Ic 
go projektu, a zarazem kierownika 
wsiystkicły prac, inż. .lacewieża o ni. 
co informacyj. co do szczegółów ich
wykonania. ’

M Ybierająt postulały którym 
danv plan musi zadośćuczynić- to 
także i w kolejności wykonywanych  
robot, zaczęliśmy od zdrowia. W ia d o ­
mo przecież, jak dużo pozostawia do 
życzenia stan W il j i  z tego punktu w: 
dzenia. Mijając miasto, zbiera ona 
wszystkie dom owe koszarowe i szpi­
talne ścieki, cuchnąc obrzyd liw ie  już 
poniżej a czasem i pow yże j Z ie lone­
go Mostu. V\ e o tein każdy wioślarz, 
jak zarażają powietrze brzegi przt 
szpitalu św lakóba up. t inne * na, 
Jacewicz podaję nam dane, wyn ik i ba 
dań bakterjologic/nych. dokoiranyc11 
w r. ul), z ramienia Zarządu Miasta. 
Badania li wykazały ciekawe stopnio 
wanie nasycenia W il j i  bakterjaini t ho 
robotwór”cz;emi. Obok W ołokum pii 
znaleziono w  I cm." —  250 bakcylów 
10,000 obok pałacu Słuszków a 12 
lys. bardzo niewiele niżej, bo u wyl >- 
tu KocztTgi.

—  Dlatego więc jjrzedewszyslkiem 
musi bve dm dow am  wzdłuż rzeki

Go do sposobu z u ije ia  lej siiniv nie można 
było uzyskać bliższych wyjaśnień.

Dziennik przypomina, że w czasie koufti 
ktu pdinlędzy t wem kolei jiodziemnej a 
l wem komunikacji autobusowej i traiuwajo-. 
wej były prefekt departamentu Sekwany 1U 
bard zajm ował stronnicze stanowisko na ko­
rzyść Metra. Dziennik twierdzi, że prefekt 
działał z noteeenia ówyzes..ego prcm jera Tar  
(Mau

Popidaire wyraża przekonanie, że sumy 
wydane na te spccjaląe reklamy, zostały w 
znacznej ezęśel zużytkowai.e przez Tardieu < 
jego przyjaciół na ka.npanje wyborczą w i- 
1.932.

IFzicniiik zapowiada interpelację w- izbic 
i w  ea<lzii miejskiej Paryża oraz akcję za 
pomocą afiszów, przemówień i t. p„ dopóki 
odpowiednie czynniki parlamentarne nie przy­
stąpią do wyświetlenia tej sprawy.

Dokoła afery bajońskiej.
Sankcje za niewykonywanie kontroli.

PARYŻ. (Pat). N a  podstawie orzeczenia 
komisji dyscyplinarnej minister handlu za 
stosowa! sankcję w stosunku do dwóeli w yż 
szyeh urzędników ministerstwa, któryeh o- 
buwiązkiem byio prowadzenie kontroli nad 
towarzystwami kredytowemi utU-jskiemi, u

przedcws/.yslkicin nad Credil Municipal w 
Bayonne. Jeden z inspektorów ministerstwa 
hHndiu Deiantarehe zmuszony był podać sir 
do dymisji, bowiem groziła mu degradacja. 
Jego zastępca otrzymał pisemną naganę za 
zaniedbanie służby

Wyjaśnienia Paul Boncoura.
PARYŻ. (Pat). R, minister Paul - Bonco 

ur ogłosił wczoraj dłuższe wyjaśnienie w 
sprawie zarzutów w  związku z aferą Staw* 
skiego, stawianych mu w  liście otwartym  
przez adwokata Legranda. Paul-Boncouc 
stwierdza, że w aferze Stawiskiego minisiei 
siwo spraw zagranicznych za jego urzędowa 
nia nietylko nie było zumirszanc, lecz że 
właśnie dzięki czujności i przenikliwości Sa­
go ministerstwu nchronilo się oszczędności 
francuskie od v letkich strat. Minister oswiad

(najp ierw nu jucinyin potem nu dni 
gtm brzegu) kanał, aby euchnąco. d io  
ro!>otvvórc ze ścieki wchłaniał i odpro 
c adzał daleko, poniżej miasta, gdzie 
u wy lotu Podgórnej wychodzi na W ii 
ję w ielk i kolektor seiekov y kanali­
zacyjna magi.s 1 ra la

—- To łroelię zu blisko miasta, 
zwłaszcza, że poniżej są tak piękne 
plaże...

Tak. to leż v\ przy szłości ten 
wvlot będzie zamknięty gdy przy 
lJodgórnej stanie stacja |)rzeponij)o 
wywań ścieków, która j* pchnie v. 
karta) górny, na ui. Leg jonowej, skąd 
pójdą aż do nowego wylotu w Ponu­
rach. Tam  stanąć nut stacja oezysz 
ezania ścieków, która będzie zapobit 
gała zanieczyszczeniu przez na1,
W i l i i .

—  \Y Poznaniu jesl. nawet ttajaey 
tłoehody, zakład spalania śmieci, czę.ś 
eiowo z tą staeią podobno, połączony. 
Tylko, że u nas, lo zdaje się muzyka 
dalszej przyszłości.

—  Niewiadomo... Może niedale­
kiej. Tym czasem  nie jeszcze lego nic 
"tpowiada. W racam y jednak do na 
s/ego kanału Dotychczas doj)rowa 
d/ono go od jego zakończenia przy 
moście przfez W ilenkę na ul Kośeius/ 
ki. pr/.ez plac ćwiczebny saperów 
mięuzy pałacem Słus/ków a W il j  i, 
j)rzez imam przystani akademików, 
przystani Szkoły 1 echnio/.nej. aż do 
ulicy Jsunoniri nej nu wy sokości kość 
śś. idotra i Pawła W  roku bieżącym 
dojdą one. zapewne, do ul. Suchej, a 
może i daiej.

t-z.a, że «  kuńcu października ub. r. u sekre 
tarza generalnego ministra zjaw ił się niejaki 
Aleksandrę i złożył projekt zorganizowaniu 
kasy gwaruneyjnej dla wielkich międzynaro 
dowyeh robót pubiieznyeh. Pau l - boneour 
nolecit dyrektorowi swego gabinetu zebrać 
informacje o tym osobniku. Inform acje w y ­
padły’ jak uujfatalniej. Okazało się, że A le­
ksandrę jest to Stawiski, który ma wyrobi o 
ną opinję oszusta. Ministerstwu niezwłocznie 
zawiadomiło o tern właściwe władze.

—  Czy jednocześnie mogą dokowy 
winne być połączeniu prywatnych pn 
sesyj z kanałem, oraz otwory dla śeie 
n ós  (tófztripMyuir?

Jednocześnie - .nic ale w met 
ic postę.jiujących robót. Otwnrv de 
szczowe prawdojiodobnie zrobimy w 
tym sezonie budowlanym Co do pry 
wutnych posey j. to również będą one 
mogły połąezYe sit; z nowow y-biulowa 
nym kanałem w tym sezonie i prawic 
na eatej jego jnzi^trzeni \alomi;vsl 
równocześnie z bujspwrt kanału wpusz 
raamy weń. po odpowtedniem oceni 
hrowaniu. Spffi jalnemi n tror iągam i 
wszystkie nadrzeczne dość liczne /ród 
Ja. które fio/odawiotie sobie, potinn 
waiyby nieustantiie i cembrowinę ka) 
nału i |)r/yszły wał. Wpuszczone zaś 
do kanału będą go doskonale spłuki­
wały.

Razem z budów;; kanału idzie te 
gulowanie linji brzegowej. T o  już, na 
leży do władz państw owych. W i i  j.t 
musi być bardzo zw ę/ona w sw oim 
lormalnym stanie, aby jej, wzmocni') 
jty tem nurt. automatycznie w y m y ­
wał. bez żadnych bagrowmii i kopań.’  
wsz.elakie piaski, namuły. 60— 70 met 
rów wymiesić1, normalna szerokość 
korvl,a. Zweżont ono zostanie przez 
liczne kamienne ostrogi, w yk lucza ­
jące od brzegów, który ch lin ję ściśle 
ustalą gęsto powbijane pale. Rołioty1 
nad budową kanału przerwane zosla 
ły przez rychłe, zeszłoroczne mrozy. 
1-dore n ietylko nie powstrzym ały wl.i 
Jania ]>ali lecz nawet lo ułatwiły — 
łlz ięk i skorupie lócltiwej. zbyteczne

Vajnuws/c |>aryskic kreacje  ślAbii. .

Pierwszą próbę rząd 
Djumergur’a wytrzymał
PAR YŻ , (Pat). Na wczorajszem 

(>osiedzeniu Izba Deputowanycłi przy­
jęła trzy dalsze artykuły ustawy fi 
l.ansow, j w brzmieniu rządowem Iz 
tia  odrzuciła 444 głosami przeciwko 
150 ( iro jektowane zmiany tych arty 
kułów. przyczem przec iwko w p row a ­
dzeniu tych zmian wypow iedz ia ł się 
rząd, stawiując kwestję zaufania

Konkurs literacki i historycz­
ny łw ią/ku  Peowlaków.

W A R S Z A W A . (P a t). Z oka zji 15-lecia 
w skrzeszonej N iepod leg łości Państwa P o l 
skiego, okręg stołeczny Zw iązku  P eow iaków  
ogłasza dwa konkursy: 1) poetyck i z d w ie ­
ma n igrodam i w w ysokości 300 i 200 zt. o 
raz 2) h istoryczny z nagrodą 500 zt. Form a 
utworu poetyck iego  m oże być dow olna, treść 
Zas winni, dotyczyć, ro li w zg lędn ie  dzia ła ł 
ności PO Vv. 3 i-mai prac na konkurs h isto 
ryczny —■ d z ie ji i-go  okręgu  stołecznego P. 
O. W . z, okresu n iepod ległośc iow ego .

UŚMjgCHY I UŚMIESZKI 

Handel... handel ..
Pewną niem iecka firm a pracująca i  kup­

cam i a frykańskim i, otrzym ała  następu jący 
list od j  Incgo ze swyo-b czarnych a w M c i-  
w ie cioninoskórych k lijen tów :

N jainhowe. N oyoyo . A fryk a  W sch idńia 
Massa (u .ekler h-at/Jer i Spółka 

Hanuburg.

M assa! t zenru nie przysłałeś mydła, 
o k tóre  prosiłem ? Czy myślisz, że m oje 

pie-ruądze' są fatszyw e? Bądź przeklęły 
Gnekleiy K atz ler i Spotka w  llam łiu r 
gu ! N iecli szarańcza spadnie na tw o je  

pola a -mucha Tse-tse n iecli pokąsa 

tw o je  bydło, żonę i dzieci, jeśli n ie przy 
ślesz m i m ydła natychmiast.

Do. slóp twok-h kłania się T w ó j sł 
ga: Hawan hen Oman.

Dopisek:

W sbucz mi za ten list. Oto właśni 

łon a  znalazła m yd ło pod ladą. N iecił 
cię Atlach b łogosław i.

* *

D o w ie lk ie j firm y au tom ob ilow ej w  P a ry ­
żu, gazie  już od tygodn ia n ie oglądano p rzy  

zw oilego  knjenta, k tóryby re flek tow a ł na ka 
pno wozu, choćby na raty, wpada pew nego 

dnia zadyszany, w y tw orn ic  ubrany, choc iaż 
potargany jegom ość.

—  Pros«ę  mi natychm iast sprzedać wóz, 

byle szyizko żeby , b y ł bardzo ciężki. P łacę 
gotawką.

—  M oże nasz autobti.-., m oże pólciężai uw- 

^9? —  pyta w n iebow zię ty  twief ilrm y .
—  Chodzi m i o w óz osobow y.

—  Po/w olc sobie zw rócić  uwagę szan ow ­
nemu panu, że właśnie lekkość naszych limu 

zvn jest icłi najw iększą zaletę. Poco szanow 
tifcmu panu c iężk i wóz?

W id z i pan —  pownaeta gość — dzisi j 

zostałem  po raz trzdci p rzejechany przez sa­
mochód. .Mam t„go  dość. Teraz ja zacznę

'V e i.

shtło się budowanie rusztowań w rzi - 
c«" tara. gdzie te pale wbijane są w 
pewnej odległości od brzegu. Obniży 
lo to także koszt robót. Tuż za  budo 
\vą kanału oraz lin ji brzegowe j —  
idzie sypanie w ielkiego wału ochron­
nego. Po-kryje on kanał, ktorego cała 
konstrukcja, nagą skorupą sterczy 
dziś na powierzchni brzegu za przy­
stanią A. Z. S-u, do Kanonicznej —- 
i‘ umocnienia brzegowe. Sypanie wału 
posuwa się dosyć szybko. Ziemia tło 
tego- potrzebna, (pochłonie on je j  ok. 
milfona m.J) brana jest / n iw e lacy j­
nych robót na ul. Kościuszki oraz m 
nych. Należy przypuszczać, <#; przed

iosną część wału miedzy pałacem 
Słuszków. a ul. Kanoniczną będzie usy­
pana — > nic ulega wątpliwości, i/ 
Zarząd Miasta jtrzedsięweźmie wszel 
kie środki, aby w.osene wody nie po 
czyniły szkód w  wykonanych robo­
tach.

Dwa takie potężne po obu stronach 
rzeki obwarowania umocnią brzegi do 
reszty i zabezpieczą miasto na zaw ­
sze przed klęską powodzi, nawet tak 
/mieznej, jak w r. 31 ym. O wysoko- 
•śei ich może dać po jęcie to, że o iftetr 
/górą ponad poziom ulicy wyrośnie 

'ściana ochrona przy Zygmuntowskiej, 
Wsparta na wbudowanych w  rzeko, 
kamiennych ostrogach, zrobionych 
dziś tam do połowy.

Od ulicy Kościuszki skręci zatem 
przyszły wał —  bulwar, z piękną, ii a 
nim aleją, przez plac ćw iczeń sape­
rów, wkroczy  obok pałacu Słuszków 
w W il ję  i pójdzie dalej, aż do W o ło -
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i wyborów do samorządu

Pre*. Lebrun na wystawie rolr.lczej.

w województwach wschednirh I c tu walnych.
M dziewięciu W ojew ództw ach  

Wschodnich i Centralnych w ‘22,59:; 

gromadach wybrano rady w 7.511 ma 

lyc li gromadach —  delegatów do ko- 

.egjów wyborczych  Przeważn ie  po- 
przechodzily wszędzie listy Nr 1, tik 

la dane pod hasłem gospodarczych in­

teresów samorządu. W ybrano  ogółem 
•346.746 radnych i delegatów.

Statystyka wybranych radnych 
gromadzkich i gminnych według 

przynależności po litycznej przedsta­

wia się następująco:

BB i jego  sympatycy

Mniejszości narodowe na własnych

NT)
Ch.D.
Bezpart o śympatjach praw

260.002 
(1. j 75°/o) 

17.522 
2.232 
6.533

Hazem opozycja  praw icowa 26.287
(t j 7.5°/of

Ludowcy 32.468 _
P. P. S 5.673"
Komuntzajiu.'y . 2.144
Bezpart. o symp. lewic. 8.842

lisłach partyjnych;
N iemcy 4.238
Żydzi 2.082
Rosjanie 90
Ukraińcy 3.199
Litw ini 332
Czesi 946
Białorusini 443

Razem mniejszość 11.330
(l. j. 3,5°/ol

U jmując rzecz narodowościowo
wybrano ogołem
Polaków 273 406
Ukraińców 26.279
Białorusinów 19.150
Żydów 3.716
Niemców 5.061
Rosjan 393
I.itw inów 332
Czechów* 934
Innych głównie ..futejszyeh

Poleszuków 17.445

49 127 
(t. j. 14. l % i

W śród  wybranych  radnych gro­
madzkich i gminnych znajduje ię  
spora liczba ludzi z wykształceniem 
średniem, a nawet wyższem. Natowa 
ny jest również znaczny procent (po 
raz pierwszy) kobiet.

Prezydent Republik i fran cu sk ie j przed k lat ką z e  w span iałym  koguti m
licznym  ptakiem  F ra ilr ji

M U Z Y K I .
Koncert kameralny.

ni i j skin). symbo-

Proces komanistfczny w fiłefenkiein.
Sąd Okręgowy wileński nu sesji wy jazdo  

w ej w Givbuki.iL p:h1 przewodnictw em wite  
prezesa Brzozow skiegc przystąpił tło rozpo­
znania sprawy 10 o„ób, oskarżonych o dzia­
łalność wywrotową i należenie do KPZB  
3 Związku Młodzieży Komunistycznej. Nazw i­
sku oskarżonych: Lagun Bronisław, Lagun  
Leonard, CLodoniooek Leonard, Jofic Ben

Troki.

dzisia

*»eleneem .
c.ji ) l l t / ' ' <'VVr9T-'li w i* .  B u d o w a  U j  stac

skd-z-ona. 'n> zn ‘szty-  i* * ™ ™  prze-

t̂ jî jggS* m““°c. Keszla
i. ^ s tan ie .  Otwarta jest tów 
k ^ t j a  dostępu ich do

U10 z
czv  do ulicy*

cjon, Szcukmai. Kopel - Fejdetman Icek, Szu­
ster Jankiel, Gliński Bazyli, Bajchel Anram  
i Głezes Mojżesz.

Oskarża „ ieeprokurator Popowy broni ad 
wokat Czerukhow  z W ilna. Akt oskarżenia 
obejmuje kilkadziesiąt stron maszynowego 
pisma. Zeznawać ma zgórą 20 świadków.

O B tH Ó Ii KI CZCI NOV,~EJ K O N S T Y ll CM. 
— Z W . PR. OB. K. —  D O Ż Y W IA M ! DZIECI. 
-  ROCZNICA O D ZYSK ANIA  MORZA l 

STRZF1.CZYN 1 HARCERZY.

P ra w ie  spontanicznie urządzono obchód 
z ra c ji uchwaleniu n ow ej Konstytucji 
rod za j akadem j' —  w sali „K op is ta " i pod 
pom nik iem , pod k tórym  p rzem aw ia ! p. H u s  
AA K op iście  ks. Potrzt?bski zestaw i) ob ie  koi. 
s ty tu c je ' m łodzież setrunarjuin nauczyc. za 
śpiewała dw ie  piosenki i ork iestra  baonu 
odegra ła  k ilka Utworów Rzucała się w szyst­
kim w oczy nieobecność na tym, obchodzie 
s trzelców

Zw iązek  Pr. Ob. K ob  ro zw ija  żyw ą i 
* „c h liw ą  działa lność wśród n iew iast troc ­
kich. Zorgan izow ana św ietlica  okazała się 
bard zo  pożyteczną. N iew iasty schodzą sic 
chętn ie i liczn ie  i b iorą  w pracy ży w i udziui 
O dbyła  sie w tych dniach „h erb a tk a " Z w ią z ­
ku P r  Ob Kob.

Stała się rzecz p rzyk ra  u nas: akcja  d o ­
żyw ian ia  dzieci rozbita. D otąd byt jeden  K o ­
m itet dożyw ian ia , i ten trzy  lata d ożyw ia j 
(w  ostatnim  roku 175 d ziec i). A le  n ie byłoby 
-to po polsku, gdyby robola  tak piękna i p o ­
żyteczna była jedno lita . T rzeba  ją rozbić. 
P retekst Po lacy  do rozL ic ia  zaw sze znajdą. 
I trzeba się też pokaza. w ięc dzieci o tr z y ­
m u ją lepsze jedzen ie, bo m y to  lep ie j um ie 
uy, n iż inni. Stare polsk ie  ro zb ija c lw o !

W  roczn icę odzyskania m orza  strzelec 
żeński u rządził w Św ietlicy  strze leck ie j p ięt 
ny obchód, połączony z zabawą. P. Szan iaw ­
ska p rzygotow a ła  ze  strze iczyn iam i bardzo 
-starannie w ieczór.

T ak  samo żeglarska drużyna harcerska 
chłopców  spraw l- roczn icy odzyskania m o 
rza pośw ięciła  *w-ą zb iórkę. A p rzygo tow u je  
d ru żyn a akaaem ję ku czci m orza. Przyteru 
drużyna obch odz i' będzie  uroczyście  p ięc io ­
lec ie  sw e j pracy. R obo la  bardzo ży w o  się 
p row adzi. H arcerstw o tutejsze wykazuj< c o ­
ra z w iększą żyw otn ość i ruchliwość.

Mejszagota.
3-lJECłE KOLA  Z W IĄ Z K I ’ R E ZE R W IS T Ó W

Niedaw no obchodziliśm y w  M ejszagoh 
pow . w iłjń sk o -trock iego , uroczystą akade 
m ją  trzecią  roczn icę istn ien ia K oła  Zw iązku  
R ezerw istów  R zeczypospo lite j P o lsk ie j gm. 
m ejszago lsk ie j (dawne S tow arzyszen ie  Rez. 
i k W . R. P.).

Na akadem ję z ło ży ło  się: wspólna fo lo  
g ra fja  Zarządu K oła  w raz z przedstawi*óe-

humpji. W  doi rzt k. od ulicy 1 Bater­
ii. obok szpitaki św. Jakóba i dalci 
przez Zakręt do Ponar. Analogicznie 
po przec iw ległe j stronie. Odległość 
m iędzy  koronami wałów wyniesie 
120, najmniej zaś —  100 fn . i obliczo 
J1a jest na objęcie, m ożliw ie  na jw ięk ­
szego, stanu rzeki Aby: zaś w czasu- 
pow odzi woaa  nie wdarła sie przez 
Eanały do miasta, będą w y lo ty  ich za 
opatrzone w  szczelne zastawy. Ścieki, 
a raczej ewentualne w od y  deszczowe, 
ijędą przepom powyw ane w doł rzeki 
prawdopodobnie przez je-szcze jedną 
sta<*ję przepom powywali. która przy- 
P Uszezalnie stanie na pustym dziś, pla 
c u przy ul. 1 Baterji. przed gm. Tow. 
1 r / y y  Nauk.

. ..  " B r  m ie js c e  n ie  w y d a j e  s ię  s z c z ę  

n ti t o  w y b r a n e .  P r z e c i e ż  p o ż ą -  

a b y  c a ły  t e n  t e r e n  m ię d z y  

B a t**111'  —  L e l e w e l a ,  W i l e ń s k ą  i  1 - e j  
Av_  e r -U w  m y ś l  n a js łu s z n ie j s z y c h  

n ; c h » * «  h i c j e i i i c z i i y e t i  i e s t e t y e z -  
w o ln y  o d  z a p e łn ia ją c y c h  g o

Innu Zarządu W o jew ód zk ie go  Federiic ji 
PZO O  w  W iln ie ; oko liczn ośc iow e p rzem ód  
w len ie kol. re f. w ych ow an ia  obyw . —  Jona 
K icinka i p. por. rez. Jana-Zygmunta Gor 
skiego —- na temat znaczenia i idei Z. S., 
przedstaw ien ie am atorsk ie i zabawa ta 
neczna.

Na zakończen io  przem ów ień  w zn iesiono 
trzyk ro tn y okrzyk  ua cześć- N a jja śn ie js ze j 
R zeczypospo lite j, Jej P rezyden ta  Ignacego 
M ościck iego i I M arszalka Polsk i. Józefa 
Piłsudskiego, poczeni ork iestra  odegrała 

P ierw szą Brygadę*1
W  dalszym  ciągu akadi m ji odegrana 

przy pom ocy m ie jscow ego  S towarzyszen ia 
M łodzieży Po lsk ie j, sztukę w  2-ch akiach 
p. t. „Swaty**, pod reżyserją  p. Jurew icza.

D ochód z przedstaw ien ia i bu fetu  Zarząd 
Koła przeznaczy ł na budow ę „D om u R ezer­
w isty i Strzelca*' w  M ejizago łe. A. S

istnienie w danem środowisku zor 
ganizowanych zespołów muzycznycti 
jest dowodem muzykalności tego śro­
dowiska. W ilno  pod tym względem 
dzielnie,* choć walcząc z w ielu  prze­
ciwnościami natury materjalnej, pod ­
trzymuje swoją opinję: w  obecnym
czasie czynną jest orkiestra sym fon i­
czna, kilka bardzo dobrych chórów, 
oraz zespołów kameralnych

Spośród tych ostatnich kwartet 
sm yczkowy im M. Karłowicza dał .v 
tiieżącym tygodniu dowód nietylko 
stałej pracy, ale i doskonalenia się. — 
Zespół ten, składający uę z m uzy­
ków, w ileńskich- pp. Watfrfly Iłalka- 
Ledochowsktej (1 sze skrzypce). W ło ­
dzimierza Grosmana (2 -gie skrzypce: 
Mikołaja Doderonka (altówka), i A l ­
berta Katza (wiolonczela) —  wystąpił 
z samodzielnym koncertem odtwarza 
jąc kwartety Beethovena op. 59 Nr. 3 
Debuśśy*ego op. 10, iSzeligowskiego 

’ Nr. 1 i Czajkowskiego op. 11

W ykonan ie  tak różnych siyiów 
pochlebnie świadczyło o poziom ie mu 
zykułności naszyć li kameralistów. —  
Techniczna strona wy-konania, najzn 
pełniej opanowana, dawała możność 
odtwórcom wydobycia  -z poszczegć '

Zych przyznał sią da napadu.
Dochodzenie w sprawie napadu rabunko­

wego na mieszkanie emei .ytlii Piłatowej przy 
ui. Słowiańskiej 8 uwieńczone zostało .ab .o  
witcin powodzeniem. Sprawea rabunku J. 
Zyeli mimo, że w dalszym ciągu pootrzymu- 
je swoje pierwotne zeznanie, iż nie nic ma 
wspólnego z napadem, poczyna jednak w i­
kłać się w zeznaniach i nie może wykazać 
swego alihi. Następnie odciski palców, jakie 
pozostawił napastnik, zgadzają się z odeis- 
kami Zycha. Przygwożdżony tem Źyeb przy­
znał sic częściowo do winy, lecz oświadczył, 
łż gross winy spada na jego wspólników, za 
którymi wszczęto pośeig.

Zych jest poszukiwany za różne kradzieże 
i przestępstwa natury kryminalnej. Grasov a! 
on ostatnio w pow. grodzieńskim i Grodnie, 
gdzie dokonał również kilku włamań i kra 
dzieży. Z  Grouzieńskłego Zych zmuszony byt 
uciekać', gdyż tamtejsza policja dreptała mu 
już po piętach.

W  W iln ie Zych zapoznał się z kilku prze 
stępcami, z którymi dokonał kilku kradzieży 
i ostatnio napadu na Piłatową.

Zycha jhi wstępnem zbadaniu skierowana 
do sędziego śledczego, klóry po zbadaniu gu 
orzeknie pt/cd jakim  Sądem będzie odpov,Ia 
dał za rabunek.

nych dzieł ich charakterystycznych 
właściwości kolorystyki instrumenta 
cy jnej i harmonicznej —  w  utworach 
nowszego kierunku, oraz frazowania 
i dynamiki —  w  utworach z okresów 
dawniejszych

Na szczególne podkreślenie zasłu 
gnje bardzo dobre ustosunkowani, 
się wzajemne instrumentów pod 
względem ich siły i charakteru brzmię 
nia (z wyjątk iem  może 2-ch skrzypiec 
w gatunku samego instrumentu nieco 
d n i  jaskrawych).

Akord  zespołu brzmi czysto, dźw ię 
cznie, rytm ika niezachwiana. Nic 
więc dziwnego, że omawiany wieczór 
kameralny dał słuchaczom w iele za 
uowolenia artystycznego, i spotkał się 
z ich gorącem 'p rzy  jęciem.

Publiczności zebrało się sporo, a 
byli wśród niej wszyscy eh) ba prz i 
sięgli melomani wileńscy o w yrob io ­
nym smaku estetycznym, którego nic 
zawodnie dowodzi interesowanie się 
tak -.zlachetnym i w yra f inow anym  
działem sztuki, jakim jest muzyka ka 
merahta.

Niechże w ięc powodzenie ostat­
niego występu „Kwartetu  sm yczkowe­
go im. M . Karłow icza1* zachęci jego u- 
ralentowanych uczestników cjo u trzy­
mania tej p lacówki ntl stałe i częstego 
produkowania ste.

\. W

Nieudana zemsta włamywacza.
Daktyloskopia wydała złoczyńcą

Teatr muzyczny „I.UTNIA*
D Z l S

D Z I D Z I 11u
Zniłkl wnżne.

W  niedzielę 25 b. m. o *o<si. 4 pp.

„N I T 0 U C H E"
ceny zniżone*

b tych, co wygrali.

j . i n .  „  " M r ę t n y e h  r u d e r  —  s u t ł  s i c

Nie
n r W e L . ,  * “  |tr.>Z.LZ.t- NIJ1UW

nak 1 " ’ 0^̂ arskich. W iadom o jed
rDz 'viąz:me jeszczt sprawy

1’ ogoni i li p. a.
TÓW
wody

Mniej w icefj przed dwoma laty dokonano 
w W iln ie przy W*. Pohuianeę wiamania do 
skiepn Spółdzielni spożywców kolejowych.

W łam ywacze przedostali się do wnętrza 
si iepo po odrhyienin żeaznej okienniry i 
wybirin szyby, poczem zrabowali większą 
ilość rozmaitych towarow na znaezną sumę.

k o fltia * och hodzenia jeoen z wywiadoi, 
ców W y d z ia u  Śledczego siwieroził w czasie 
oględzin stłuczonej, szyby odciski palców 
niewątpliwie jednego ze sprawców włam a­
nia. Niezwłocznie zawezwano daktyioskopu, 
który zrobił zdjęeia i przy pomocy porów ­
nania z odciskami palców- szeregu zawodo­
wych zioazici, stwierdził z całą aokłaanoś-

Oczywiśc ie  —  miasto z nor 
malnych w p ływ ów  tu nie poradzi, 
Chociaż część robót, m ianow icie  regu 
lację koryta, opłaca rząd. Na te robo­
ty dał w r. zeszłym, Fundusz Pracy, 
76 tys. zł., asygnując i w tym roku 
dalsze, potrztdme sumy. Miasto po/y 
czyło 160 tys. zł. w  Polskim Banku 
Komunalnym i stopniowo wyda je  na 
swoją część robót.

Na jak długo obliczona jest eu 
la praca?

—  Ideałem jest w  obecnych w a- 
runkach, aby miasto corocznie regu­
lowało  całkowicie —  k ilometr jedne 
go brzegu. Całość zatein. jeśli nie na 
stąpi okres jakiejś w y ją tkow o  pomyj 1 
nej kor.junktury, —  wypadnie na !.;t 
około 40-tu.

Ty le  pow iedzia ł nam p. inż. Jace- 
wicz. Tan w ięc w idzim y, że weszła 
już w stadjum realizacji znana wuz- 
ja prof. Ruszczyca —  wspaniałych bul 
warów  WiJji tak pięknie, przy każ- 
dcm projektowaniu przyszłego W ilna 
przeń malow-ana. Przydałaby się i te 
raz jeszcze jego opinja. którą, n iewąt­
p liwa bardzo mógłby ten projekt u- 
zupełnić. jeśli chodzi o jego ostatecz­
ne, estetyczne ukształtowanie. Nasu 
w a m i to nawet, myśl o .szerszeni otnó 
wteniu tej sprawy wśród wileńskich 
plastyków, urbanistów i miłośników 
naszego miasta.

s. z. ki.

n a  t o  w s z y

cią, że ujawniam  na szkle odciski są odei 
sitami palców zawodowego włamywacza Ela 
żewsl.lego.

Różrwskiego zalrzyinnno. Sąd okręgowy 
skaza! go na trzy lata więzienia.

ZEM STA  Z C E L I W IĘ Z IE N N E J .
Znalazłszy się a więzieniu Różewski nie 

dał za wygraną. Postanowił odzyskać utru 
coną wolność 1 zemścić się na wywiadowcy  
—  jednym z przewodników służby śledczej,

W  tym celu Różewski wystosował skargę 
do władz sądowo śledczych, w  której stwier 
dziwszy, że osądzony został niewinnie, oskac 
żyt owego przodownika policji o podstępne 
wzięcie odcisków jego palców na kawałku  
szkła. Jak w-yniktn z „rewelacją" Różcwsk.r 
go stało się to w następujący sposób:

Prowadząc dochodzenie w  sprawie owe­
go włamaniu, policja aresztowała go jako  
podejrzanego o tę kradzież, aczkolwiek, jak 
twierdzi dalej, nie miała przeciwko nieaiu 
żadnyeh bezpośrednich dowodów.

W ów czas w ezasie przesłuchania, wspo 
mniany przodownik policji podstępnie poło­
żył koło niego kawałek szkła, który Różew­
ski, nie przeczuwając podstępu, wziął do rąk 
N a szkle zostały odciski jego palców. Tego 
potrzebował wywiadowca. Zeznawszy, że ten 
kawałek szkła jest częścią w-ytłuczonej szy­
by ograbionego sklepu, miał w  rękach bez­
pośredni dowód jego Różewskiego winy 
i w  ten sposób wytoczona mu została spra­
wa o ud; im we wspomnianem włamaniu.

l h y b i o n y  m a n e w r .
Sprytnie O D n iy ś io n y  pian zawiódł jednak 

w-iamywaeza, bowiem w  wyniku przeprowa 
dzonego doi hodzenia stwierdzono eaią de 
u ludnością, iż ślady palców ua wyciśnięte j 
szybie spostrzegł wywiadowca w  obecności 
jednego z zarządzających sklepem, który 
przy pomory pierścienia z djamentem po 
mógł mu wyciąc potrzenny kawałek szkta z 
owym dowodem rzeczowym.

W olier stwierdzenia tej okoliczności, skar 
ga 1>. została oddalona, przeciwko niemu zaś 
wytoczono dodatkową sprawę o świadomie 
tałszywe oskarżenie funkcjonariuszu policji.

(c)

Giełda zbotnwo - towarowa 
i Lniarsica w Wilnie
z dnia 22 lutego 1034 roku,
Zu 10!) kg. parytet W iln o .

•Ceny transakcyjne: Ow ies sl. 13.50. Mąka 
pszenna 4/0 A  luks. !4, 37 i pót —  34,50. 
żytn ia Ó5 procent. —  24,25.

Ceny orjen tucyjne: Żvto  1 st. 13 —  15,50, 
I I  st. 14,35 —  14,75. Pszen ica zb ierana 20 — 
21. Jęczm ień b row arn ian y  16 —  16,25. Jęcz­
m ień na kaszę zb ier. 14,50, 15. O w ies st. 
12i25 —  12,75. M ąka fiszenna 4/0 A  luksu 
sowa 34.50 —  30, ży tn ia  65 procent. 20 —  
20,50 s itkow a 17 —  17.50, razow a 18 —  
18,50. O tręby ży tn ie  10 —  10,50

Jak już donosiliśm y, 
c iągn ien ia p ierw szej klasy

Groby weteranów 
1864 r.

Kom itet Obchodu 70-Iecia Powstania S ti- 
cziijow ego w W arszaw ie jN o w y  Świat 35, —  
i .deracju ) na zakończenie swych  prac jub. 
iiu szow ycli urządza osobny cm entarzyk pow 
stańców 1863 r. w obrębie cmentarzu w o js ­
kow ego na Powązkach. Na przestrzeni 600 
ni kw otoczonej żyw opłotem  i ozdobione;
, cpiiaphium ' z o lbrzym im  w spólnym k rzy­
żem  w stylu ówczesnej epoki, zgrupowanych 
będzie 60 m ogił do których przeniesione bę­
dą zw fok i w eteranów  1863 r., spoczywają 
eycb w różnych  m iejscach na wojskową m 
cmentarzu.

Cm entarzyk ten po ukończeniu przekazany 
zostanie w arszaw skiej m łodzieży  szkolnej w 
ten sposób, że każdy grób  weterański oddany 
zostanie innej szkole do opiekow an ia się p „ 
w ieczne czasy. T ą  drogą zatem przekazem  
następnym pokolen iom  kult dla bohaterstwa 
i n iew ygasa jącą cześć dla bohaterów 1863

Pon iew aż.ekshum acji -lej nie chcielibyśm y 
przeprow adzić bez porozum ienia się z najb liz 
szą rodziną, a w w ielu v, ypudkach brak jest 
adresów, zw racam y się tą drogą do rodz.o  
podanych n iże j zm arłych w eteranów  z proś­
bą o nadesłanie swych adresów  i o ew cntual 
ne porozum ien ie sirę w  sprawie, zam ierzon ej 
ekshum acji k tó re j koszta p ok ryw a  całkow icie 
K om itet Obchodu 70-leeia Pow sluu ia  Styczniu 
wego.

poszukiw ane są adresy ś. p. weteranów  
18iG.ll r. —  B ieńkow sk iego W acław a , Ii fes z 
czyńskiego W ł., Bratków skh-go Michała, Hru 
dzewskiego M arcelego Byczkow.skiego Keliłi 
sa, C ichockiego Tomasza, Chojnackiego W (a 
dysława, Czechorow skiego H., Daszkiewicz.) 
Antoniego, Fa lkow sk iego  Józefa, C h o i ń s k i e ­

go W ac i iwa, Grahiańskiego Karola. Grochow 
skiego Antoniego, -H ryn iew ieck iego, Jagodzui 
skiego Józefa, Janiszewskiej A leksandry, Ja 
roszka Adam a, Junnińskiego Adam a, Jawa 
rowskiego Szym ona, Jarzyny Karola. Jędrze­
jewskiego Bolesława. Jędrzejewskiego M., K a ­
lińskiego Szym ona, kob ie lsk iego  Edwarda. 
Konarskiego P iotra, Kosińskiego Bronisława. 
Kordysza Ludw ika, K u ltjow sk iego  Aleksan 
dra, kusińskiego Józefa, Laguny Zygmunta, 
Laszewskiego P iotra, Łukaszew icza Adama. 
Ł ysakow sk iego  St., M aciejow sk iego P iotra. 
M rozowskiego Franciszka. Mj s lkow sk iego F'e 
liksa, Nuweroyna Feliksa, Odlanickiego An ­
toniego. O rzeisk itgo W ładysław a, Pąstrucf\a 
\\*ładystawa, Peczewskiego P iotra, ł ’ ełki Fran 
cis.zka, P rocelew skiego Jana, Rejczakiew icza 
Al., Ru lkow sk iego F'ranciszka Rzęczyńskiegn 
Kazim ierza, Staw ińskiego FIdmunda, Suehor 
kiego W incentego, W ilw iiisk iego  -Antoniego, 
W ysock iego  Falwarda, Zawadzk iego W a len ­
tego, Zarzyck iego Jana.

Z SĄDU PRACY.

Skrzywdzona Ewa...
W  sądzie pracy szerokie rzesze p racow n i­

cze* dochodzą swych krzyw d. Pretensje i c i  
rozpatru je sędzia oraz. dw aj przedstaw iciele 
—  pracodaw ców  i p racowników .

Przeć sądem Ewa G— rysówna, m łoda pan 
i.a. P racow ała  u państwa D. jako  przycho 
(Baca służąca. Dom aga się od swej b y łe j pra 
codaw czyn i wypłacen ia 45 złotych, k tóre jak 
tw ierdzi, należą się je j za prac*;.

—  Proszę sądu, pracowałam  codzień od 
godziny 7 m ej ra-no do 4-lej. R oboty b y ło  h. 
dużo. Prałam  nieraz bieliznę M iałam  o trzy ­
m yw ać 10 złotych  m iesięcznie.

P ozw ana ODonuje i tw ierdzi, ż e “E v ie  na 
le ży  się ty lko  80 groszy. E w a G'.,‘ LeduC na 
służbie, spodziewała się dziecka. N ie  m ogła 
pracować tak w yda jn ie . Pan i D. daw ała  je j 
ob iady i płaciła jeszcze 5 złotych  m iesięcznie. 
T o ż  to b y ło  dobrodzie jstw o ze strony p Dl...

Siedząca w  p ierw szym  rzędzie jakaś n ie­
wiasta wzdycha ciężko.

D obrodziejstwo...
—  Ale przecież ja  pracowałam  ciężko od 

7 m ej rano do 4-tej.
Ś w iadkow ie ze strony pam  D. stw ierdzają, 

że E w ie  G. zostaia w ypłacona w  sw oim  cza­
sie cała należność.

Sąd, opiera jąc się na ośw iadczeniu pozwu 
ru-j pani 1)., zasądza na korzyść E w y  G. 80 
groszy W7 ten sposób p rzyna jm n iej koszta 
sądow e n ie obicążą ubogiego  budżetu służą­
cej E w y. (z )

Praktyczny wynalazek

v ostatnim  dniu 
g łów na wygrana 

100.000 zł. padła nu numer 91.353, zakupiony 
w  W arszaw ie . Szczęśliw ym  posiadaczem  ca 
tego losu by ł p. P. B., w łaścicie l fa b ry lr  
w ien eów  m eta low ych . T ym  npf.ąm zatem  
ślepy los w ybra ł człow ieka  stosunkowo za ­
m ożnego, k tórem u znaczna gotów ka pozw o l 
rozw in ąć  interes i w zm ocn ić działalność 
j rzem yslow ą

C iekaw e natom iast b y ły  d z ie je  losu nr- 
15231, na k tóry  padło k ilkadzies iąt tysięcy 
ćw ia rtk a  tego losu była  w posiadaniu m łodej 
d z iew czyn y z m ałej w io s i . ko lo  Tom aszow a 
Raw sk iego. Julka b y ło  ie jin a  im ię. W idzia ł., 
raz w e  śnie numer i to caik iem  w  sążnie. 
Zapam iętała go  dok ładn ie: '5231. O p ow ie­
działa o  tem w e wsi i starsi p orad zili je j. 
by kupiła los tego numeru. P rzypadek  z r zą ­
dził, że  los b j ł  jeszcze  n ie sprzedany i zn a j­
dow ał się w  jedn e j kolek turze w  Sosnowcu 
Julka kupiła ię ćw iartkę, g łęboko p rzekona­
na, że w ygra . I rzeczyw iśc ie  w ygrała. Sen 
spraw dził się.

K ilkanaście  tysięcy w ygra ł rów n ież pe 
w ien m łody w arszaw sk i u rzędn ik  bankow y. 
K o lek tor zadyszany p rzyszed ł do n iego  do 
m ieszkan ia zaraz z rana z* radosną now-iną. 
M łodzien iec leza l jeszcze  w  lózku, a usły­
szaw szy o sw o je j wygran i j, odw róc ił się na 
drugi bok, m rucząc: „Jeśli w ygrałem , to mo 
ge się dziś w yspać i n ie  iść do b iu ra "._________

Spinka od kołn ierzyku  'śp iew a  piosnkę, 
gdy się je j szuka.

R A D J 0
W IL N O .

PJĄTI .K Ania 33 lu tego 1934 rok.

7.00: Czas. G imnastyka. Muzyka. Dzień 
poranny. M uzyka. Chw ilka gosp. dotn. I ł . 40: 
P rzegląd  prasy. 11.50' Muzyku (p ły ty ). 11.57: 
Czas. 12.05: Sonata F.. Griega ip ły ty i. 12.30: 
K o m .. m eteor., 15.10: P rogr. dzienny 15 lą 
Wiiad. o eksporcie. 15.3: Gieidu roln. 15.40- 
Koncert dla m łodzieży (p ły ty ; 16.10: Recita l 
iortep ianow y. lt>.40: E lem entarne lorm y mu 
zyczue pogad. 16.55: „M uzyka  r. płyt. a mu 
zyku ży w a " d ja log. 17.25: K oncert chóru uk 
rai.iskiego, 17.50: P rogr. na sobotę i ro im . 
18.00: .Nowa ustawa akadem icką w  stosun­
ku do m łodzieży'* odczyt, 18.20: Polska m u­
zyku ludowa. 19.00: W izy ta  m ikro fonu  w 
K  ileńskiem  Obserw atorjum  Astronom icznem  
p. I. „Jak  pow sta je  b iu letyn  m eteo ro log icz­
ny . 19.20. Rozm aił. 19.25: ■ Feljeton  ak tr
nhiy. 19.43: Wril. kom  sportow y. 19 47: 
Dzień, w ieczorny. 20.00: „ĄJyśli w yb ran e" 
20.02: Pogadanka m uzyczna. 20.15: K oncert 
sym fon iczny z F illia rm . W arsz z udziałem  
Ady Sari sopram . 21.00 K oncert E u rop -j- 
sk: z Belgradu. 2EJOO: „Sąd nad Kopciusz 
ki.ian" te lj. 22.15: II crz. koncertu z F iłhar- 
m onji W arsz. 22.40: Muzyku taneczna. 23.00: 
Koni m eteor. 23.05: M uzyka taneczna.

SDBOTA. dnia 2 1 lutego 1934 roku.

"i.OO: Czas. G im nąslyka. M uzyka. Dzień, 
por. M uzyka. Cli w ilka gospod. doin. 1140: 
P rzegląd  prasy. 11.50: M enuety —  F\ Schu­
berta (płvt> i. 11.ŁT: Czas. 12.05: Koncert.
12.30: Kom . m eteor. 12.33: Koncert. 12.55. 
Dzień, poiudn. 15.05: P rogram  dzienny. 15.10 
Kwadrans aki dem icki. 15(86: SA iad. o eks­
porcie  15 30: Giełda rriin. 15 40: M uzyka 
żydow ska (p ły ty ). 16 (X): Audycja  dla cho- 
"ych. 16.40: \Vileński kącik ję zyk ow y. 16.55: 
K oncert popularny. 17.50. P rzeg ląd  prasy 
roln. k ra jo w e j i zagrań. 13 00 Reportaż 
16.2C „O  naszych ben jam inknch”  pogad 
18.35 M uzyka jazzowa. 19.0(1. Akadem ja 
Estońska. 19.20: Rozm aitości. 19.25. K w ad ­
rans poetyck i. 19.ł0 W ia d  sportow e. 19.43: 
W il. kom. sportow y. 19.47: D zienn ik  „ ie -  
czorny. 20.0C .Alyśli wybrane*'. 20.02: M uzy­
ka lekka: .21.00: Skrzynka techniczna. 21.20- 
K oncert m uzyk i polsk iej. 22.00: M uzyka ta 
leezna. 23 00 Kom . m eteor. 23.05. Kukułka 

W iileAsku" —  IV  w ieczó i Kabaretu  lite rac­
k iego  Transin, z Klubu Artystycznego „S m or 
g on ią " ,,Akadem ia ku czci B on ifacego Mag- 
n o ij i"  Od godz. 20.02— L‘ 1.00: przew idziane 

^retransm isje.

NOWINKI RABjGWŁ,
AA ARsZAAA A I  BE LG fLAD

P ią tkow y koncert sym fon iczn y składać 
się będzie z dwóch fragm entów . P ierw szy
0 godz. 20.15 pop rzed zon y pogadanką mu 
zyczną -h. ótrom engera transm itu je rad jo  z
1 uhe.rmorj. W arszaw sk ie j. O rk iestra pod 
dyr. I. Neum arka w ykona uwerturę „O b e ­
ron AA ebera. Następnie św ietna śpiewaczka 
Ada Sńri odśp i-w a ijwi,* ar je  operow e ,\\Tag- 
ner^ i Charpentiera. s-

- D rugi fragm ent transm itow any będzie  o 
godz. 21 l Belgradu. AA p rogram ie  m uzyka 
jugosłow iańska I na zakończen ie o  godz. 
22.15 znowu pow rócim y do w arszaw sk ie j 
F ilharm on ji, by wysłuchać wmrjacje R egera  
na tema) M ozarta oraz k ilka pieśni w  w y ­
konaniu Ady Sari z tow . fortepianu .

K U K U Ł K A  W IL E Ń S K A .

A* sobotę rozgłośn ia .w ileńską transm i 
tu je na *.ałą Poiskę czw arty  w ieczó r hum.. 
ru z sali klubu lit . ia r t .  ..Sm orgonja'*. Treś- 
rią program u bęozie  „A k ad em ja  ku czci B o­
n ifa cego  M agnoiji", 'podczas k tóre j w yko  
nane zostaną now e p iosenki i oko licznośc ią  
we p rzem ów ien ia  oraz dek lam acje. K to  to 
był ó w  B on ifacy M agnolia  —  dow iem y sie 
z. p rzem ów ień  na akadem j, która ro zp oczy  
na się o godz. 23.05.

JAK P O W S T A J E  PRZFÓPOAi IFJł.M A 
PO G O D Y?

W  p iątek  o godz. 19-ej reporter r a d ji  
w ileńskiego nda się z m ik ro fon em  do obser­
watorium  astronom icznego w W iln ie  i prze 
p row adzi w yw iad  na temat, iak pow sta je  bm 
letyn m eteoro log iczny . Z uw agi n »  zb liża jącą 
się w iosnę przepow iedn ie  pogody na zasa 
dzie  spostrzeżeń obserw a iorju in  budzą rorąz- 
w iększe za in teresowanie.

List do Redakcji.
Szanow ny Pan ie Redaktorze!

AV zw iązku  z um ieszczonem  spłrńwozdą 
niem z przebiegu  procesu sądow ego z p. Ru 
żą Obstową. pod tytułem  „H is to r ja  obycza ­
jow a " (Nr. 51 z dnia 22 lutego r. b .j^ łaprzej 
m ie proszę Pana R edaktora o łaskawe um ie 
szczenię w porzytnem  piśm ie, następującego 
m ego ośw iadczen ia .

P. Jan Ohst zezna) p ized  Sądem, ia  
ia od roku n ic płacę za m ieszkan ie i że 
w yrok iem  Sądu bąde w  m iesiącach n a jb liż ­
szych w yeksm itow any ,(p. Obst już zgóry  w y  
duje w y rok i) ■ Jest to n ieprawdą, gdyż z p 
Ołistein toczy  się od  roku spór o w ysokość 
kom ornego, bow iem  p. Obst żąda w  2 i pot 
razy w yższego  kom ornego n iż na leży się 
ustawowo. K om orne opłacam  dek retow o  na 
eo posiadani odpow iedn ie  pokw itow an ia , k tó 
re zostaną przed łożone Sądowi na p rzyszłe j 
rozpraw ie.

Racz Pan, Pan ie  R edak torze  p rzy ją ć  wy 
raz\ m ego p raw dziw ego  szacunku i poważa 
nia. Jan T erleck i.
\A'ilno dnia 22 lu tego 1934 r

K U R J E R  S P U S T O W Y
„H A N D L O W C Y *

BIJĄ „T E C H N IK Ó W *

3 : 1  (1 : 6) (2 : 1) (0 : 0 ).
Vv dniu 21 bm. w  parku im. gen. Źe ligow  

skiego odbył się fin a łow y  m ecz w ro zg ry w ­
kach h oke jow ych  o m istrzostw o Szkól Śred­
nich pom iędzy Szkołą H an d low ą Stów. Kup. 
(zeszłorocznym  m istrzem ) a Państw . Szkołą 
Techniczną.

M ecz ten w zbu dził zrozum ia łe za in tereso 
wanie, w obec czego p rzeb iegow i g ry  p rzy ­
g lądało  się oko ło  500 osób.

P ierw sza  bram ka strzelona p rzez Janrze- 
sa dodała w ie li odw agi zw yc ięzcom , k tórzy  
od  te j cnw ili, d zia ła ją  b ard zie j in tensyw nie

D ruga terc ja  p rzyn ios ła  najwięcej em ocji 
w idzom , a w yczerpan ia  gra jącym . \\r 6 ej 
minucie brawurowy Andrzejewski przerywa 
się p rzez  atak i obronę i zbliska strzela dru­
gą bram kę.

T rzec ią  bram Kę zdobyw a  rów n ież Andrze 
jew sk i.

W  ostatnich m inutach terc ji O rzechów  
skiernu udaje się strzelić  h onorow ą bram kę 
i ustanow ić w yn ik  dnia 3:1.

S ęd ziow a ł —  beznadziejn ie  p. AVasilewski.

ZA W O D Y  NARCIARSKI! NA P. O. S. 
I NA  P. 1 . \.

O k ręgow y O środek \VTychow an ia  F iz y c z ­
nego w  \Ariln ie  podaje, że v, czasie za w o ­
d ów  o m istrzostw o PAA7 DOK I I I  w  dniach 
24 i 25 b. m. w  Row ach  Sapieżyńsk ich  od 
będą się rów n ież b ieg i na POS 12 kim . * 
grupie m ężczyzn  warunek 1 godz i 35 minut 
zaś d la pań 5 k im

P oczą tek  zaw odów  w dniu *24 b. m, od 
godz. 10-e.j. AA7 dniu 25 b. in. od godz. 13.36.

Zgłoszen ia p rzy jm u je  Okr. O środek \VF* 
ul Ludw isarska 4 i Schronisko Narciarsk ie 
-  -Row y Sap ieżynsk ie do dnia 23 b. m. godz. 
t6 ej, a do b iegów  na dzień 25 b. m. do dniu 
24 b. m. do godz. 15-ej łam że.

O płata na odznakę P ZN . wynosi 4 zł. 7■' 
sobą należy m ieć św iadectw o lekayski-e.

63 MIEJSCE M A IU S 4 R Z A  I 
RRONK V CZECHA.

70

AV środę odbyło się w SolJeftca, w  Szwe­
cji, otwurcie wielkich międzynarodowych za ­
wodów narciarskich o mistrzostwo Europy 
i kongresu międzynarodowej federacji nar

cinrskiej (i. i. s.). Polskę na kongresie re 
prezentuje prezes polskiego związku oar- 
riarskiego p. wiceminister Aleksander B ob ­
kowski.

Pierwszego dni. odhyi się bieg na 18 
kim. Pogoda by ia bardzo piękna temperatura 
— 7 stopni. AA biegu zaznaczyła słę przewaga  
Flnlandji, która zajęła aż trej plerws, 
miejsca. Pierwszym był Nurmcfa, który prze 
byi dystans 18 kim. w izasie 1 godz. t min. 
24 sek. 2) Saariner. (Fusłandja) —  1:05:35. 
3) Lappalainen (F in landjaj J:O6:10, 4> Ha 
eggbltod (Szweeja) —  l:0tt.l0.

Z  Poldków najlepszy był Stanisław Maru  
arz, zajął On 6. miejsee, mając niezły czas 

1:11:05. Drugi z Pomkow mistr. Polski Bro 
msiuw Czech zają ł 70 iniejsee w  czasie 
*:14:37 Karpiel iy4 77-y z czasem 1:15:41, 
ł  uszczek znjkazł 'się na 102-giem miejscu, 
mając czas 1:20:34. AA reszcie Andrzej Mat i  
sarz bsł 109 *  czasem 1:23:32

M ECZ H O C K I.JO W Ą.
„M a k a b i"  —  „Ognisko** II g ie  gra ją  w  

sobotę o godz. 12-ej w  połudn ie w  Parku 
Spo.rt. im. gen. Że ligow sk iego



K U R J  E R W T L E X S K I Nr.  !‘>94‘.»|

K R O N I K A
D im  S. dz. Piotra 

Jutroi M-iciaja Apostoła

Wschód a-icóca 

Za ch ód

— a. 6 m. 26

—  * .4  r». 39

°fa s t "Z « ł.ih a  Zakładu ttataaro «g|l U.S.B. 
•  Wllnia z dnia 22/11 —  1934 raku

Ciśn ien ie 762 
Tem peratura -  - 4 
Tem per nujw j źSk ;i —  '2 
Tem per najn iższa —  Hi 
Opad —
W ia tr  połudn.
Tendencja  spadek 
l  w agi - pochm urno.

DYŻU RY YPTKK.
Dziś v\ nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 

Paka —  An iokolska >4, S iek ierżyńsk iego  
Z a iz w z e  łO, Sokołow sk iego  —  r. Tyzenhau- 
rowskn-j i N ow ego Świata, Szantyra —  ul. 
L eg jon ow a , ZasławsK iego —  ,,Pod go łęb iem " 
—j N ow ogródzka  99, Za jączkow sk iego  —  W i 
to ldow a 2tJ.

O raz Augustow skiego —  ul. M ick iew icza  
Nr. 10 Itełefon  9-98); Jurkow sk iej i Romce, 
kiego — ul. W ileńska Nr. 8; R odow icza — 
ui. O strobram ska Nr. 4 i Sapożn ikow a 
Zn walna Nr. 11 Helci. 7-99

OSOBISTA
Nom inacja . Pan P rezyden t R zeczypos 

p o lite j P o lsk ie j postanow ien iem  /. dnia 14 In 
tego  1934 r. m ianow ał p. Zenona M iku lsk iego, 
w iceprezesa O k ręgow ej Izby  K ontroK  Pań ­
stwow ej w W iln ie  — prezesem  te jże  Izby. 
P. p reże* M ikulski w czo ra j w y jech a ł na kil 
ka dni w sprawach służbowych do W arsza 
wy.

M IE J S K A

—  W ilno czci pamięć bohaterskiego kró­
la Belg jt W czo ra j jak o  w  dniu, pogrzebu 
k ró la  B e lgów  A lberta  1 na ulicach miast; 
przez cały dzień  pow iew a ły  flag i państwowe 
przesłon ięte krepą.. W  ten sposób W iln o , 
ja k  zresztą i w szystk ie inne m iasta Polsk i 
podkreś liły  swą p rzy ja źń  dla Belgji, oda ją  c -  
hotd. św ietlanej pam ięci bohatersk iego króla.

.—  Magistrat likwiduje Leoniszki. Znacz 
ne pogorszen ie się «y tu ac ji finan sow ej inia 
sta zmusza m agistrat do ew entua lnej l ik w i­
dac ji szeregu p rzedsięb iorstw  m iejsk ich  
przynoszących  m iastu d eficy t W w ykonan iu  
tego planu -zapadła uchwała z lik w id ow an i i 
m ajątku m ie jsk iego  Leon iszk i. W  m ajątku 
tym, jak w iadom o, odbywały się w  okresie 
letn im  ko lou je  dla b iednych dzieci szkół p >- 
w.szechnych. W  jak i spotób  będą na p r z v  
szło.ść zu żytkow an e Leon iszk i. dotychczas 
n ie zosta ło  ustalone.

—  „D om y m leczn e ' w W iln ie. W ileń ska  
Tz,ba R o ln icza  o trzym ała  pism o z W arszaw y 
od L ig i N ab ia łow ej, w  ktorem  L iga  ubiega 
się o organ izac ję  w  W iln io sprzedaży m leka 
W .  tym  celu L iga  zam ierza  na u licach min 
sta zbudow ać t. zw . „d om y  m leczn e" —  pi 
ja ln ie  m leka, poustaw iać k ioski z m lekiem  
i t. p.

P ro jek t ten zna lazł się m. in w  wydzia le , 
zd row ia  i uzyskał aprobatę w ładz lekarsko 
sanitarnych. W ' zw iązku  z tein na leży ocze 
k iw ać, że  ju ż z w iosną r. b. zam ierzeń.'.• 
L ig i N ab ia łow e j w kroczą  w stndjum rea!<- 
zacji. *

— Prze.ł w yboram i do wileńskiej Rad , 
Miejskiej. W  zw iązku  ze zb liża jącem i się 
w yboram i do Rady M iejsk ie j w  poszczegó! 
nvch ugrupowaniach  w szczęte już zos ta ł' 
p rzygotow an ia  do zorgan izow an ia  akcji wv 
borcze j. W ew n ą tiz  k lubów  stale odbyw a ja  
się narady, na k tórych  om aw iane są ogólne 
w y tyczn e  do zb liża ją ce j się b a ta lji w ybór 
czej. N a jba rd z ie j in tensyw n ie p rzygo tow u j 
się b io l  żydow sk i k tóry korzysta jąc  z upra 
w n ień  n ow ej ustawy sam orządow ej zam ierza 
wysunąć i p rzeprow adzić  swego kandydata 
na stanow isko II  w iceprezyden ta. W  sferach 
żydow sk ich  na stanow isko to  w ym ien ia ją  
szereg kandydatów . N a jp ow ażn ie j brani sa 
w rachubę dr. \Vvgodzki i inż. K aw enoki

—  H oroskopy budow lane W iln a . W obec 
ogran iczonych  k redytów , jak ie o trzym ało  
W iln o  na cele  budow lane — ruch w  le j d z i  
d ż in ie  zapow iada się w  roku b ieżącym  bai 
d zo  m izern ie. P rzedcw szystk iem  m iasto  rtie 
rozporządza  absolu tn ie funduszam i na bu 
d ow n ictw o  m urowane. Na pop ieran ie  i roz 
w ó j budow n ictw a d rew n ianego  K om itet R oz­
budow y o trzym a ł 150.000 złotych. Jest to 
suma w ięce j niż n ikła, Jak ob liczono, przy 
pom ocy je j  można będzie  wybudow ać w  W d  
nie m aksim um  30 dom ów

Sprawa ta była  szeroko om aw iana an 
ostatniem  posiedzeniu  Kom itetu  R ozbudow y, 
przyczem  ustalono, że pożyczk i będą udzie­
lane na dom y m nłoizbow e. Tegoroczny w ięc 
ruch budow lany sprow adzi aę w  W iln ie  
do  w znoszen ia n ik łych  m izernych  dom ków  ' 

rzecz prosta — p rzew ażn ie  an p roy ferjach  
m iasta. Jednocześnie K um ifet w ypow ied zią t 
się p rzec iw ko  udzielan iu z tych funduszów  
pożyczek  na cele budow lane pow iatu  wile-ń- 
sko-trock iego . juk to już m iało m ie jsce  w 
roku ubiegłym  (

Czynnik i za in teresow ane i pow ołane >1 > 
czuw an ia  nad ro zw o jem  u nas budow nictwa 
zdecydow a ły  się raz jeszcze  ponow ie  stara 
ma na teren ie w ładz cen tralnych  o przydzia ł 
d la  W i I n a pow ażn ie jszych  kredytów '. W 
p ierw szym  rzędzie  chodzi o p rzyznan ie  fun

duszów  na pow ażne budow n ietw o m u row a­
ne. N iestety, jak  dotychczas, akcja ta nie 
dala pożądanych rezultatów

S P R A W y  AK AD EM ICK IE
.Akad. Koto Kownian zawiadamia

swych '•ztonkow, że nabożeństw o żałobne za 
duszę i. p. Czesława H orbatow icza  odbędzie 
się 24.U o godz. 8 w. w kościele  OO. R o ­
ni fratrów .

— ), tjbliższa. bardzo ważna, próba chóru 
akademickiego o d b ę d z i e  się dziś 23 b. m 
o godz. 20-ej w Ognisku akadenrirkiem  
Ze względu na udział chóru w „c zw a rtk u " 
m uzycznym , organ izow an ym  w n iedzie lę  
najb liższą  —  obecność wszystkich  członków  
jest konieczna.

—► Z Pol. Akad. Zw . Zbliżenia .Międzyna­
rodowego „I Iga" —  Sekcja Łotewska. W  st> 
botę 24 b. m. p rzybyw a  do W iln a  B9ez.es 
Łotew sk iego  Akadem ick iego  Parlam entu  kol. 
Robert Plunie. K ol. P lun ie będzie  gościem  
PAZZM . „L ig a " .

W  piątek 23 lu lego r. b. o god zin ie  20-ej 
w lokalu R ratn ie j Pom ocy Szkoły Nauk P o li 
tycznych odbędzie  się nadzwyczajne, zebra 
n ie Sekcji Ł o tew sk ie j PAZZM . „L ig a " .  Na 
zebraniu zostaną om ów ion e  łotew sko nol 
skie akadem ick ie spraw y zb liżen iowe- na naj 
b liższy czas.

0 G 1 1 Sn Q f l K f i f l E M i C K i E  —  WiELKf l  li
Od 27 luiego 1 roaziennfe 

X I I  W I E L K A

\SI0
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P K  Al
E M I C K AA K A D

W  stęp od łO gr do 2.50 zł. 
Początek o 18.15. W  niedziele i świę­
ta 2 przedstawienia (godzina 18 i 20)

G O S P O D A R C Z A

—  Podatek ud uposażeń dużbowyeh.
Z dniem ó marca upłyswu term in składania 
zeznań o dochodził od uposażeń dla tej 
grupy pł Un ików  podatku dochodow ego, któ 
rzy posiadają k ilka źrode-t za robkow ych  sta­
łych. O ile  w ięc ktoś za jm u je  dw ie  posady 
lub o lrzv in u je  w kilku m iejscach gażę. w i­
nien wypełn ić odpow iedn i form u larz i złożyć  
go w term in ie do 5 m arca r. b. w w łaściwym  
urzędzit skarbów yni

P ła tn icy  t. zw  I grupy, a w ięc ci, k tórzy  
płacą podatek od ogó lnych  za robków  w inni 
złożyć swojł- zeznanie do 1 m aja, p rzyczem  
w raz ze złożen iem  zeznan ia  w p łacają  p o ło ­
wę wysokość: podatku p rzypada jącego  z l e ­
go zeznania.

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I KOM IT T  TU  O RG A­
N IZAC YJN E G O  DO S PR AW  S T A N D A R Y Z A  
CJI L.NT P ow o ła n y  na konferciH  ji. odbytej 
w dniu 8 bm w Urzędzje W o jew ód zk im  z u 
działem  p. dyrektora Departamentu P rzem y­
słow ego Min. Przem . i Hanalu Kundla i za 
interesowanych sfer Iniarskich — isom itel 
O rgan izacyjny do spraw standaryzacji inu w 
W iln ie  rozpoczął swe ,prace. Stosownie do za­
padłych na p ierwszem  posiedzeniu Kom itetu 
uchwal Sekre larja t Kom itetu, p row adzon , 
przez Izbę P rzem ysłow o H andlową w W  i i 
nie, rozesłał do wszystkich przędzalni lnu. 
zainteresowanych Izb  Roln iczych  i Przem ys 
Iow o - Handlowych , Tow arzystw a  Ln iarsk icgo 
w W iln ie , Zw iązk ów  E ksporterów  Lnu w  \Vil 
nie i w e Lw ow ie , oraz do Centralnego Z w ią z­
ku Przem ysłu  Polsk iego  —  protokół k on fe ­
rencji i teksty re fera tów , w ygłoszonych  na 
kon ferencji, zw ra c a -T  się równocześnie dn 
czynn ików , bezpośredn io zainteresowany Sg 
kwest ją  s lan daryzac ji lnii —  z 1 prośbą o za­
jęcie do dnia 10-go marca rb. defin ityw nego 
stanowiska w sprawach, poruszonych na 
kon ferencji. P o  otrzym aniu  i opracow aniu  ua 
desłanych odpow iedzi zostanie zwołana po­
nownie kon ferencja  czynn ików  zainteTesowa 
nyoh celem uzgodnien ia pog lądów  i ustalenia 
w łaściwych w ytycznych  postępowania w  za 
kresie standaryzacji lnu.

W  m iędzyczasie  w  Jniu 26 b. iii. odbędzie 
się drugje posiedzenie Kom itetu O rgan izacy j­
nego na którem  m a być ustalony skład K o 
mitetu O rgan izacyjnego- oraz plan i metody 
prac Kom itetu na najb liższy okres.

Hi
W I L L I A M  J . L 0 C K E .

ZEBR  IM A  I O DCZYTY
—  Klub W łóczęgów. W piątek dnia 25 

b. m w loka lu  p rzy  ul. P rze jazd  12 odbędzie 
się 145 zebran ie  k lubu  W łóczęgów . Początek 
o godz. 19.30. Na porządku dziennym  re fe  
rat p. S tan isław a K lu kow sk iego  p. I „M łod- 
pokolen ie, a polska rzeczyw istość Ii-form.-i 
cy j w  spraw ie zaproszeń  udziela p. SI. H er 
m anow icz cod zien n ie  w  godz. 18-- -20, tel. 99. 
W stęp  dla c z łon k ów  ' łubu, kandyila lów  
oraz człon ków  Klubu W łó częgó w  Sen jorów  
bezpłatny, dla gości 50 gr dla gości 'a k a ­

dem ików  20 gr.
Zarząd Koła Wileńskiego Z, o .  15. 

zawiadamia swveh członków , iż ■ n iedzielę 
r.lnia 2f> lu tego r. b. w- lokalu  żw iązku  -1 

godz. 18 ej odbędzie  się odczyt mcc. Lennu 
K u likow sk iego  p. t. „ Id eo lo g ja  Polski po 
pow stan iow e j . \Vtif w torek  dnia 2; tuteg.i 
r. Ii. o godz. IS -ej odczy t posła SI. Krokow­
skiego p. 1. „O  sam orządzie  gospodarczym  
w W iln ie*1.a 1

AAalne Zebranie „Koła Pań " Komitetu 
Ratowaniu Bazyliki W ileńskiej odbędzie się

dzis dnia 2.3 b. m. o godz. 6-ej pp. w  tniesz 
kaniu Jego Ekscelencji Ks. Arcybiskupa 
M etropo lity  W ileń sk iego  —  ul. Zam kow a S 
Członkin ie i zaproszone Pan ie są proszone
0 łaskawe p rzy liy r ie .

—  W ittązńr P o e z ji Iv. llłak ow iezń w u y , za 
pow iedzian y na 27 b m „ w zbudził ogrom ne 
zaciekaw ien ie w m ieście. P ierw sza  laureatka 
w ileńsk ie j N agrody L ite ra ck ie j im. M ick ie ­
w icza wystąp i z recytacją  licznych  własnych 
u tw orów , połączonych  tekstam i w y jaśn ia ją  ' 
cemi. L iczn e  u tw ory  zw iązane są ściśle z te ­
m atam i w ileńsk iem i. -Szczegóły w  atiszach 
Hdety w  C zyte ln i RAAY. A. O strobram ska 9. 
codzienn ie od 6 do 8 po pot. AA ieozór len 
poleca sie spec ja ln ie  m łodzi rży ■ zkolnej.

—  Cyk l odczytów, „D aw n e  W iln o "  Dziś 
nil?* i ks. kapelan dr. .Śledź ewski w  Radzie 
W ił. 7.rr.e.szeń A rh  styczny cłu, 'O strobram ska 
9 m. -1, o d a n in  AAilnie i współczesnych 
przewodniknch  po W iln ie . Odczyt k rytyczn ie  
om aw ia ją c '' znaczne różn ice  m iędzy faktam i
1 teorją , zgrom adzi zapewne liczne rzesze 
m iłośn ików  W iTW . Poćząt. k o godz. 1S. 
AA'stęp 50 gr. u lgow y 30 gr

—  Słutijiim  Muzyfczne. AA' sobotę o god. 
18 odbędzie -ię jak  zw yk le  odczyt m uzyczny, 
pośw ięcony tw órczości A 'erdiego i B izeta, 
których m uzykę m ożna określić jak o  opn 
zycy jną  wzglcdt in Ryszarda W agnera . T , 
matem  odczytu  będzie  w łaśnie sto m ilek mu 
ryk i w łosk ie j i franeuskiej, reprezen tow anej 
przez Yerd iogo  i B izeta  do m uzyk i n iem iec 
k iej ueie.lt.śnionej podówezas w ideale w a g ­
nerowskim .

h o n iim lk il.  AA' dniu 25 lutego r. b 
o 'g o d z , 12-ej w sali Ogniska KPAA7 (ul. K o ­
le jow a  Nr. t?ll odbędzie  się AA’alne Zebrani'- 
K o le jow ego  Koła Pań I O PP.

Członkin ie proszone o jak  n a jliczn ie jsze  
przybycie.

Zaproszeń innych nie będzie.
ROŻNE.

—  N ie  m ożna ua a Ii- mą rękę rob ić prze 
róbek w dom aeb Jak w iadom o istn ieje  za 
kaz czyn ien ia jak ichko lw iek  przeróbek  w 
dom ach b iz  uzyskania aprobaty inspecji bu 
dow lanej. Za tego rodzaju  przekroczen ia  
zosla li os la ln io  ukarani dw aj w łaścicie le  do 
m ów. Na m arginesie tego wypadku należy 
podkreślić, że na przyszłość inspekcja bu ­
dow lana będzie  zw raeala  specja ln ie bacz.na 
uwagę a w inn i pociągani będą do surowej 
odpow iedzia lnośc i karm  i w d rodze adm in ' 
strary jnej.

TEATR I MUZYKA
TeatP Muzyezny „Lutnia". „D zidzi"—

m elodyjna i dow cipna operetka -Stolza w y ­
staw iona ostatnio w T ea trze  M uzycznym  
..Lu tn ia  za in teresow ała  cale A\’ ilno. Co­
dzienn ie widów nia Lu tn i' rozb rzm iew a 
hucznenii okl iskaini, szczególn ie  w akcie 
drugim  i-trzec im  w pensjonacie. sportow ym  
w [Kho.s oraz u w agon ie luksusowy m. Ope 
ri-tkę tę można nazwać sezonową ze w zg lę ­
du na akcję, k tóra  się odbyw a podczas z - 
m ow yrh  zawodow ' .sportowym . Dzis i ju tro  
w dalszym  ciągu „D zid z i?  i  Rom anowską, 
Halm irską, Di m bowskim  .Szczawińskim  i 
A\’ vrwicz,-AV ich row  .kini. Zespół ba le tow y w 
pom ysłow ym  układzie C iesie lsk iego dopełn ia 
artystyćznej całości. D zis ie jsze p rzedstaw ie­
nie przeznaczone dla Garnizonu AVileń- 
^k iego

—  PoranAk w „L u tn i" .  W  na jb liższą  
n iedzie lę  o g. 12.30 nnje eknwsza ' w sezonie 
kom ed jo -ba jka  „S laś —lo tn ik iem ", pełna hu 
m oru i n iezw yk łych  p rzygód  m ałego Stasia. 
P rzep iękne  tańce baletu  R. G óreck ie j z uz­
doln ioną K sien ią  Rubom . W yc iec zk i szkolne 
korzysta ją  z 50°/o ulg.

—- Teatr Miejski Pohulanką. Dziś, w  p ią­
tek 23.11 o godz. 8-ej w. T ea lr  na Pohu lance 
da je  doskonałą sztukę współczesną, węgier­
skiego autora Feketego, cieszącą się dużem 
pow odzen iem  p t. „Pieniądz to nie wszystko" 
— z J. W oskow sk im , J.. Ta ta rk iew iczem  i L. 
Ściborow ą w  ro lach  g łów ny cli. I le żyserja—  
\V. Czengerego. P om ysłow e  dekorac je  —  W 
M akojn ika.

—  Prem jera K. H. Rostworowskiego „U  
mety". P re jm era  „U  m e ty " -—  z.apowiedziano 
na sobotę (dn. 24.(1) odbędzie się w e wt.orek 
dn 27-go lu lego. Przesun ięcie  spow odow ane 
ji st coraz w ięk.izem  pow odzen iem  •oJuki
P ien iąd z to nie w szystko".

Niedzielna popotudniówka. W  n ied zie ­
lę nadchodzącą (25.II) o godz 4 ej po poł. 
dana będzie  doskonała kom cd ja  iDeval‘u 
...Stefek" Geny propagandow e. -

—  T ea tr-K ln o  ti.izn ia ilośel. Dziś,, w  pią 
tek 23.11 frapu jący  film  „D am a z nocnego 
klubu". Na scenie wesoła ak tów ka „Chora 
kasa".

Z  R A D Y  M I E J S K I E J *
Na plan p ierw szy  w czora jszego  posiedzę 

nia R ady M ie jsk ie j wysunęły się wnioski 
nagłe. Z 14 punktów  porządku dziennego, 5 z 
braku k w a lifik ow an ego  kworum  —  spadło z 
wokandy. Ze zg łoszonych  trzech wniosków 
nagłych w szystk ie  dotyczą kwesrłyj liu iilze 
aktualnych.

POMOC LEKARSKA UL/R O BO TN YM .

AYobec w ijś c ia  w  życie  z dniem  1 s ljcz- 
nia u.,lawy sca len iow ej rzesze bezrobotnych  
u traciły p raw a korzystan ia  z pom ocy Kasy 
Chorych. W  zw iązku  z tein n iek tóre  ugrupo­
wania radzieck ie  w ystąp iły  do Rady M iej 
sk ie j z w n iosk iem  zorgan izow an ia  pomcc-,v 
lekarsk ie j przez organa sam irządu. \AT zusa 
d zie  w n iosek  został p rzy ję ty  lu z  dyskusji. AA’ 
jak i jednak sposób ta kwest ja będ zie  zaiat 
w ioną i jak ą  p rzyb ie rze  form ę przesądzał 
obecnie Rada M iejska, ze w zględu  na szereg 
trudności, n ic  m ogła. T o  też zapadła uchwu 
ła polecen ia Zarządow i m iasta opracow an ia  
szczegó łow ego  projektu . N a jp raw dopodobn ie j 
m agistrat w e jd z ie  w- porozum ien ie  ■ Fundu­
szem P racy  i Funduszem Bezrobocia  i współ 
uym wysiłk iem  zapewmi bezrobotnym  pom oc 
lekarską.

R ów n ież don iosłe zuaczen ie posiadał dni 
gi ze zg łoszonych  w n iosków  nagtyrh. D o ty ­
czył on spraw y:

W Y M IA R U  PO D A T K U  LO K A LO W E G O .

K w estję  tę om ów iliśm y już dość szeroko. 
( liodzi o lo, że w r. bież. o lb rzym ia  w iek 
szość p ła tn ików  podatku lo k a lo w tg o  ze żdzi 
w len iem  tw ierdziła , że tegoroczn y w ym iar 
przewyższ.-! znacznie w ym ia r zeszłoroczn y i im 
ogół jest daleki od fak tyczn ego  kom ornego. 
Posypały się protesty. Z łożen ie  jednak r-- 
kursu n ie zw a ln ia  p łatn ika od u iszczenia po­
datku. K w estje  te m ają rozstrzygnąć sudv 
rozjem cze, 1 ymcznsoin zb liża  się term in pial
nośei.

Na w czo ra jszę j R adzie M ie jsk ie j sp raw i 
•a w yw-oluta ożyw ioną dyskusję. AYniosko- 
daw cy dom agali s’ ę in terw encji sam orządu w 
Izb ie S karbow ej i zw rócen ia  się do eentm l- 
nych w ładz skarbow ych  z żądaniom , by te 
goroczn y w-ymiar został z urzędu sk o rygow a­
ny. Podczas dyskusji w ym ien iano s z c e g  
przyk ładów , gdy w ym ia r sięga 20%  kornor 
nego zam iast p rzi nadzianych od 8 do 1.2- n. 
r-żolOny wniosek nie napotkał sprzeciwu 
Zdecydow ano jednak nasam przód upoważ 
nie m agistrat do gruntow nego zbadania tej 
sprawy i naw iązan ia konlaktu  Izbą Skał­
kową.

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  MIKSZK4 Y1 0 W E .

W  trzecim  z w n iosków  nagtych jedno z 
ugrupowań radzieckich dom agało  się w

zw iązku  z w zrostem  ilości k radzieży  m iesz 
knniow-ych, zw órcen ia  się do w ładz bi/.pic 
z.eństwa o w iększą czu jność p o lic ji i zwdęk 

,ren ie liczby  nocnych patro li AA ninsek tau 
p rzy ję ło  jednom yśln ie

PO R Z Ą D E K  D ZIENNA '.

1’ ozalem  rozpa trzon o  p ro jek t regu lacji 
b rzegów  W il j i ,  p ow zię ty  d la zabezp ieczen ia  
m iasia od klęski ew entua lnej pow odzi. AY 
ępraw ie tej opracow ano szerok i plan o ta z  
kosztorys robót ob liczon y n „ k ilka  m il jo 
nów zfoty.-h. P o  obu hrzega^h \A'iljl c iąg 
nęć się uia ją specja lne nasypy i bu lw ary mi 
całej przestrzen i m iasta aż do Pośp icszk i.

Punktem  w stęp n jm  do rea lizac ji tego prc. 
jektu  są obecne roboty aa Antojcpju.

7. d fls zych  uchwał zanotow ać na leży de 
cyz ję  z lik w id ow an ia  jako przedsiębiorstw a 
m ie jsk iego  fo lw arku  M ałe L eon iszk i. 5-ciolet 
■ ii okres gospodark i m ie jsk ie j w  tym  fo lw at 
ku dał d e ficy t w  w ysokości p rzeszło  l,>00d 
złotych.

W koń ru  za ła tw ion o  podaniu s/.eregu pra 
eow n ików  o p rzyznan ie  im pozostatuh iw ego 
zaopat rżen ia em eryta lnego.

Wspitiftjjąe bezrobotnego, 
nomagasjz sobie

TEATR-KINO

Rozmanośc'
Sala Miejska

Oatrobrimsic* 5

DZIŚ !  | parter ulg. 54 gr.. baikon 35  gr. Z I  D z i ś !
Groź*  tajemnicy, Geniusz Śledczyl Zemsta z za grobu w najsensacyjniejezym filmie obecnego sezonu p t

„TAJEMNICA NOCNEGO KLU3U"
w rolt inspektor, poł Cji -  ulubieniec kobiet A C 0 L F M EN JO U oraz najnowsze dodatki dźwiękowe  

r . e . d k .  X X  W . U S E N S A C J A S  z ,gadka X.X w
N A  S C E N I E . r i f f l R A  K A C A "  • rryw e » ° } y sketeb. Rzecz dzieje się w ambulatorjum.

r Y M J M  O d  źrody dn. 21.11. gościn wyst, Wyn. jasno widza telepaty
A N A B U L A  G R U P

D z i śm w 2"tn kinach P A N  i N 0 X Y jednocześnie!

Z
 Najnowszy SUKCES kinematograf}? POLSKIEJ m  f ig

A 6 A W K A
BODO • A L M A  K A R  

ZULA POGORZELSKA
w  r o l a c h  g ł ó w n y c h .

W nadprogramie między Inneml cały przebieg ostatsich walk w Austrjt oraz rozruchów w Paryżu.

I Największy sukces na całym świeciel Ulubieniec publiczności, słynny pieśniarz Paryża M A U f łY C E  CH E V A LIE R  
w pełnej czaru i sentymentu, musującej humorem n i P g / I I U  | f i  } C  V  L J » |  •

i pikanterją śpiewnomuzycznej kreacji K I P R N  Y  I I H ^ I  \ U f  I  A T
Film  m A w io n y  i ś p i e w a n y  w j ę z y k u  f r a n c u s k im .  ■ I  J b i J  I  w i r  m  I

Chewal ler  wykona najnow. przeb. piosenki francuskiel N A D  P R O G R A M :  Dodatki dźwiękowe,
TC

NAZWISKO
WYRTARCZY! JAN KIEPURAw  najnowszym Limie prod. francuskiej

ZDOBYĆ Clą MUSZĘ"
w  t y c h  t łn ia c h  H E L I O S ,

f i *

Dziś reaordowem powodzeniem cieszy się najnowszy przebo; filmowy p t

Hrabina Monte-Cnristo z Brycjina Heim
Wielki film Wielkiej Aitystki! OUniew»jącn  w y i t a ^ i  1 Kapitalna graf Cudowne meiodje ! Seanse od godziny 4-ej.

U W A G A  1 Ostatnia nowość! Przykładem wielkich stolic świata kino .Casino*  
urządza dla swoich bywalców K O N K U R S  n* rozwiązanie zagadki filmu 
„ C Z Ł O W IE K  O D W U  T W A R Z A C H ” , który uk aie się w  następnym programie 

na ekranie kina MC a a i n o".

Który z tych dwóch męłczyzn był mężem?
Podobizny na fotografji, na której ci mąiczyzni ©dznacieni numerami I i 2. 
W A R U N K I  K O N K U R S U  : Udział w  konkursie może brać każdy bywalec kina
„Casino- . Rozwiązanie zagadki nalaży nadsyłać do kina w  godzinach od 4— 22-ej 
do dnia 26 b. m. wypełniając odpowiednio kupon umieszczony w  tym dzienniku 
k wrzucić w  zapieczętowanej kopercie do specjalnej skrzynki, umieszczonej w kinie 

!>sza nagroda F U N T  S T E R L I N C O W  od wytwórni „United Artists“
Il-ga „ Piękny serwis de kawy od firmy eksploat. „National*
Hl-cia „ etąły bilet Honorowy od Dyrekcji kina „C »s ino“, oraz 20 

dalszych nagród pocieszenia. A  wiec składajcie kupony konkursowe 1

Do akt Nr, Km. 678 1932 r.

NA WII F.NSKIM BRUKU QbWiESZCZCHie.
TRAGICZNY SKOK DO  STUDNI.

W czoraj w  goctziiiacb porannych na pod 
worku domu Nr, 34 przy ulicy Zgoda wbić  
Ja jakaś nieznana uicwinsła i wskoczyła dn 
26-mtr. studni.

Zaalarm owana o wypadku policja zawc2 
wała brygadę ratowniczą straży ogniowej, 
która po dłuższych wysiłkach wydobyła dc 
natkę jeszcze z oznanunii życia, lecz w  sta 
nic nieprzytomnym. Erzybyla w międzycza 
sic karetka pogotowia ratunkowego, przew io­
zła samobójczynię do szpitala iw . .lakóba 

Denatką jest 23-1,-tnia robotnica Antonina 
sajakówna zain. przy ulicy hukowej 10.

Powody zamacha samobójczego nic zx>sta 
ty narazić wyjaśnione. Pewne okoliczności 
przem awiają jednak za tern, że tło zamachu 
samobójczego było romantyczne.

\a  marginesie tego wypadku należy port 
kreślić dzielność strażaka W łodzim ierza Za 
żorskiego, który z narażeniem na niehezpie- 
czeństwo p<» sznurowej drabinie zszedł na 
dno studni i wyuobył stamtąd denatkę. je)

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rewiru IX-go  
W ładysław  Matuchniak zamieszkał* w  W iln ie przy
ul. Jagiellońskiej 6-22 na zasadzie art 1030— 1039 U.  
P. Ć. ogłasza, że w dniu 27 lutego 1934 r. ou godz 
10-ej w  Wilnie, ‘ przy ul. Straszuna 15 odbędzie się 
publiczna licytacja rucbomości a mianowicie : dwie
maszyny drukarskie oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1 400, które morna oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Wilno dn. 1 5.11 1934 r.
Komornik : Władysław Matuchniak

OBWIESZCZENIE.
Podaję się do wiadomości, że w  niedzielę, dn. 

25 bm., o godz. 4^pp-. w  sali Resursy Rzemieślni­
czej w Wilnje przy ul. Bakszta Nr. 2, odbędzie §ię 
zebranie udziałowców b. Sp. Banku dla Handlu 
i Rzemiosł.

W  interesie każdego udziałowca je«t przyby­
cie punktualnie na zebranie.

Dr flINSBERG
aborohy skórne, wena 
ryoatJie i moeiopłoiowe 

lV ilfcńsk&  3 teł. 567 
od gid*. 8—1 1 4—8.

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 w ier i  
przeprowadziła *5ę na

ul. i .  J a s iń sk ie g o  5— 20
________ (obok Sądu!

A K U S Z E R K A

przeprow adziła  *iq
aa ul. Orze*xkowej 3— \'i 

(róg  Mickiewicza)  
tomie gabinet koiraatyes 
a j .  usuwu zmarszczkig bra  
ijawki, kurza"’ki i whiry

Akusze/^a
r*. Brzezina
priy;muje bez przerw* ,
przaprawaaxlła etą

L wietrynie", Tom, Zan i 
a .  lewo G ed im  nowilt.

Grod-ll*  77

B a r d z o  t a n i o  
S P R Z E D A M

PLAC
(o d  200 do 400 sąż .)
lub wydam w  dzierżawę. 

O  warunkach dow ie ­
dzieć *ię: ulica

T r u s k u l a ń s k a  6 — 2 .

Z g u b .  dowód tożsamości 
konia wyd. na im. właści­
ciela Piotra Kartawika za
Nr. 653359. Se r jaD .k * .  Z.

uniew. aię.

Knpon Konkursowy  
kina „Casiono*

Który numer jeat 
m ę ż e m

Nr..................
(wstawić cyfrę)

Podać swoje imię 
i nazwisko;

Adr

D o k ó j
z w yg e d a m i d o  w y ­
najęcia. Z/k D o b ro ­

czyn n y 2-a, nr>. 14
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WIELKI PAND0LF0
PrzeKłod autoryzowany i .  SujkowsKiej

—  Ja joslem nieszczęśliwy, że nrfc mogę pójść na 
dno razem z nim. Ue to nie pom ogłoby ani jemu. ani 
innie. Równie dobrze inogłb> m usiąść przed jego 
drzw iam i i odm awiać pożywienia, jak pies. W yrob i ł  
m i bez m o je j w iedzy  świetną posadę u Blickliama —  
Anstruthera. Rani wie. Firma sławna na cały świat

Opisał żywo. jak się to odbyto.
siedział ze swoim szefem w jego ogrom nym  ga­

binecie, stanowiącym jednocześnie' bibljotfckę i labo- 
ratorjum. f-Ń-zeglądali katastrofalną korespondencję 
poranną, Nagle zadzwonił telefon. L g lo w  chciał pod 
nieść słuchawkę, ale Pandolfo  kazał mu nie p rze ry­
wać pracy Chodziło o skomplikowane obliczenia.

Sarn porwał sfuchawkę: ^
—  Tak  — tiik —  lak... Naturalnie, osioł. Alą osioł 

z mądrą głową, rozumiesz pan /* Nie będziecie żałowali. 
Poczekajcie, dopoki go nie wyrzucę... Co?... —  zaśmiał 
się młodzieńczo. —- Nie, nic osobistego. W iem . co 
mówię. Dobrze. Dziękuję. Dowidzenia.

Poczein uderzyt rekami w stół.
—  T y  ośle, osie, osie! Dlaczegos, na ntiłv Bóg, od ­

rzucił oferte Blickhama i Anstruthera?

Gdyż Grzegorz doslał poprzedniego dnia ust od 
luj Grmy która, wiedząc, że Pandołfo  likwiduje iwój 
personel, zaproponowała jego sekretarzowi korzystną 
pt sadę. Grzegorz odpow iedział, że nie myśli opuszczał 
swego szeła.

—  O, w ierny  towarzyszu! —  zasiniał się Pandol- 
1 0 . —  Tylko, że ja nie mogę sobie pozwolić  na p ie rw ­
szorzędnego sekretarza z wyższem wykształceniem. Po 
pierwsze jużby teraz nie miał u innie nic do robot\. 
a po drugie nie m iałbym  mu ozem płacić

—  Ja nie chcę zapłaty! —  krzyknął z, oburzeniem 
ntłody człowiek.

* —  W iem  1 doświadczenia —  odparł Pandolló  —  
że życie nie uzna je żadnych. „N ie  cbcę '‘ . Sytuacja jest 
laka: Musisz jeść, ubierać się i mieć dach nad głową, 
a tego bez p ieniędzy nie osiągniesz Może mi odpo- 
v’ iesz. że jeżeli ja zostanę włóczęgą, to będziesz mi 
dotrzym ywał towarzystwm. Jeżi li nie rozumiesz, że 
nie mógłbyś mi basdziej dokuczym jak posunięciem lo 
jalności do takich granic, lo mnie jeszcze me znasz. 
I i sam wpłynąłem na Blickhama \nstruthera. żeby ci 
o f iarowali posadę.

—  Pan — - wśród tej klęski? ...•
Pandołfo  wypros tow ał się i sbzepnął palcami.
—  Na Boga! Co to jest kieska? Żadna klęska nie 

złamie duszy.
Zapadł cygaro  i pochylił  s.ię nad papierami, k ie­

dy znów zadzwonił telefon.

—  Połącz się t e r a z  z Merivalem i naznacz nut 
spotkanie.

Nie. Tego  nie zrobię —  odparł Grzegotz.
—  Tak ?'.Widzę, że two ja matka, pomimo, że po­

chodziła  7. królewsk.ego rodu, przekazała ci w szy­
stkie cnoty oprócz wdzięczności.

Ugjfcśw skoczył, jak  oparzony.
Jak on śmiał pow iedz ieć 'm u  cos podobnego? 

Ależ tylko przez w dz ięcznoś i...
Pando llo  unieruchomił go wzrokiem.
—  .tJwmżam że n ieprzyjęcie ostatniego daru, ja­

kim może cię obdarzyć Iwoj nawiększy przyjaciel, na 
dowód przyw iązania  i troskliwości, jest prostą niew 
dzieczno-ścią.

Grzegorz usląpił. Musiał. Poczuł sity poprosili nik 
czemnikiem

Pola przyznała, że rzeczyw iście  nie miał innego 
wyjścia. By łoby bardzie j romantycznie umrzeć'Z głodu 
u nog Pandolfa. ale na lo nie pozwala ł zdrowym rozsą­
dek. No. i sam Pandołfo. Słowem, nie było innćgo 
wyjścia.

Musiałbym pomyśleć o czenc pred/ej, czy pĆJ.ź- 
nie j . —  rzekł L-glow. — Będę miał z jego łaski parę 
tysięcy funtów rocznn i zapewnioną przyszłość.

t spra wiedliw inł się żałośnie, bo jąc się utraty je j 
'izacunku. W yśm ia ła  go łagodnie. Ue poniew'aż przt - 
sial już należeć do Pandolfa i świecić jego blaskiem.
\vvdał jej sir. wbrew woli i rozumowi, zupełnie innym

'  '

człow iek iem niż. przedtem. Stracił urok. Mał sic przep 
c.iętnym m łodym  fachowcem, z karjerą w perspekty­
wie. Interesowała się niin, owszem, ale...

Wstał, żeby się pożegnać.
—  Okropna Sprawa —  rzekł nieśmiało. ale- 

mam nadzieję., że mi pani nie w7ym ów i domu?
Zrobiło je j s,ię tak przykro, że poczuła wt oczach

Izy.
—  Jabym miała wymówić- panu dom? Z jak ie j 

racji? W szyscy  cierpimy.
Już wyszedł za drzw i kiedy przypomniała  sobie, 

że 11 ( pow iedzia ł uiytjO lady Pandołfo. Co ona robiła 
wśró.l tego rozbicia? Dogoniła go na schodach.

—  A  ona —  co z nią?...
Z b L  A le  ta strona sprawy jest dla mnie tajeni 

iiicą. Jak pan. wie, powzięła do mnie antypatję od 
pierwszego wejrzenia. Rzadko ją widuję, a Pandołfo  
prawie o niej nie wspomina.

—  Gdzie ona teraz .jest?
Zagranicą. Zdaje się, że w Monte Carlo. K upo­

wałem dla niej Łilel kilka tygodni temu... Przec-uła, 
że okręl pójdzie na dno.

W  windzie zadzwonił dzwonek elektryczny z w ez ­
waniem  na inne piętro. W indz iarz  zapytał:

—  CzY pan odrazu zjedzio. czy  m am wrócić na-
do ł"

(D. c. n.)

K y iaw M ie tw M  „ K « r j r r  S u s  o zr  o d » DrakT-w- ,JCMC7.“ , Włłno, BGkonls 4. tel. X 40. Redaktor odpowfedzIrIny W Itołd K m k lł.
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